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Imz odnoszeniu:

Na r«k . . . ■ V) rsr.
,, 6 miesięcy . 4 50 k.
,, 3 miesiące . 2 25 k.
„ 1 m iesiąc. . — ”5 k.

Zh odnoszenie dopłaca -it, 
5 kop. miesięcznie.

Prenumerata tam ie jseo w a
z odsyłką pocztą:

Na rok . . ■ • 12 rsr.
„ 6 miesięcy . . v 6 ,,
„ 8 miesiące . . 3 „
„ 1 miesiąc . . I „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym  kantorze Redakcji Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej-

przy  u l i c y  M i o d o w e j  Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: —  W  St. Petersburgu, l* (  ) l  D ^ I I ' S I A T Y  S°a ’ dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —
w księgarni A. T. Bnzuuówa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, '  J JL ' *■ * Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

w księgami J. S. Sołowiewa.

W YCHODZI CODZIENNIE,  PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.
Spostrzeżenia meteorologiczne

ilo s tn rcm n e  prze* ubacrw atorjum  warszaw skie- 
% Dnia 1 6 (2 8 )  Października 1873 roku.

W  ąm n ńoV  
Kalendarz rzymsko-katolicki.

oywodui nhinnirA sOCżllOS

W e  czwartek, 18 (3 0) października, —  iw. Łuki ap. i ewan.
W  piątek, 19 (3 1 )  października, —  Prp. Joanna ryls.
W aobotę, 2 0 października (1 listopada), —  św. Artemis mucz.

Stońoc wach. o <;<*dz. 6 min. 51; zach. o godz. t  mm. 36.
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We czwartek, 18 (8 0 ) października, -— iw. Zenobjusza.
W piątek, 19 (31 )  października, —  źw, Wolfganga.
W sobotę, 2 0 października (1 listopada), —  W sz y s t. Ś w ię t .

I' * " I

Wysokoźd wody na Wiźle stóp 0 cali 10 lj t .

DZIAŁ URZĘDOWY.
* W  „Okólniku” Warszawskiego okręgu naukowego jest za-

lniesz czone: .
Z  rozporządzeń kuratora okręgu: m i a n o w a n i  z o s t a ­

l i :  nauczyciel szkoły elementarnej we wsi Sułoszowie, w guber- 
nji Kieleckiej, Leon Stodolkiewicz— nauczycielem klasy przygo­
towawczej pińczowskiego progimnazjum męzkiego; nauczyciel gi­
mnazjum mohylewskiego, rad™ kolegjalny Karol Maunce—nau­
czycielem języka franeuzkiego I V  warszawskiego gimnazjum męz­
kiego; były nauczyciel jeżyka franeuzkiego b. warszawskich szkol 
powiatowych Oliwier Yvonnet— nauczycielem języka francuskie­
go radomskiego gimnazjum męz.; nauczyciel języka niemieckiego I  

warsz. gimnazjum męz., radca dworu Adolf von Rode— nauczy­
cielem języka franeuzkiego I  warszawskiego progimnazjum męz­
kiego, z pozostawieniem na zajmowanej posadzie; niższy nauczy­
ciel domowy Klemens Waren— nauczycielem języka niemieckie­
go częstochowskiego progimnazjum męzkiego; nauczyciel katoli­
ckiej szkoły elementarnej w m. Łodzi Nr. 5 Kittel-- nauczycie- 
leni języka franeuzkiego częstochowskiego progimnazjum męzkie- 
go- były pomocnik bibliotekarza b. warszawskiej biblioteki głó­
wnej Hipolit Skimborowicz —  nauczycielem języka polskiego I I  

warszawskiego progimnazjum męzkiego; z ukończonym kursem 
nauk W* Cesarskim moskiewskim uniwersytecie, na fakultecie fi- 
zvezno-matematycznym Mikołaj Goriaczkin— nauczycielem mate­
matyki, fizyki, jeografji matematycznej i przyrodoznawstwa ra­
domskiego gimnazjum męzkiego; prywatny nauczyciel elementar­
ny Aleksander Wierbow —  nauczycielem klasy przygotowawczej 
hrubieszowskiego progimnazjum męzkiego; nauczyciel języka fran- 
cuzkiego rówieńskiej szkoły realnej, radca stanu Jan  Lemp—  
nauczycielem języka franeuzkiego płockiego gimnazjum męzkiego; 
pomocnik gospodarzy klasowych brzesko-litewskiego progimnazjum 
Bazyli Paszyna— 'nauczycieiem klasy przygotowawczej bielskiego 
gimnazjum męzkiego; urzędnik kancela.yjny, p. o. archiwisty 
chołmskiej dyrekcji naukowej Bazyli Samokwasow —  nauczycie­
lem I  szkoły elementarnej, będącej przy I  warszawskiem gimna­
zjum męzkiem; p. o. nauczyciela łomżyńskiej katolickiej szkoły 
elementarnej Michał Łopuskl—  nauczycielenj języka franeuzkiego 
pułtuskiego progimnazjum męzkiego; były nauczyciel języka fran- 
cuzkiego b. mołodeczniańskiego progimnazjum Juljan  MUkotc-
gjci n a u c z y c i e l e m  jeżyka franeuzkiego kaliszskiego gimnazjum
męzkiego; kandydat Cesarskiego St. P etersbursk iego  uniwersyte­
tu August W yszkow ski— nauczycielem matematyk, pińczowskicgo 
progimnazjum męzkiego; nauczyciel języka ruskiego p.atigorsk.ego 
progimnazjum, kandydat st. pe tersbursk iego  uniwersytetu Wio- 
dzimierz BiUewicz —  etatowym nauczycielem języka ruskiego i 
literatury, oraz historji Rosji i Polski i jeografji Cesarstwa Ro­
syjskiego i Królestwa Polskiego I V  warszawskiego gimnazjum 
żeńskiego; były nauczyęiel zwiniętej warszawskiej szkoły specjal­
nej powiatowej Józef Cetnarmoicz— nauczycielem języka francuz- 
kiego I  warszawskiego progimnazjum męzkiego; były nauczyciel 
języka franeuzkiego b. pińczowskicgo gimnazjum Wincenty Pjadt —  
nauczycielem języka franeuzkiego sandomierskiego progimnazjum 
męzkiego; ksiądz dworskiej cerkwi łazienkowskiej, kandydat aka- 
demji Michał Siemienowski—  czasowo wykładającym naukę re- 
ligji wyznania prawosławnego w I I I  warszawskiem gimnazjum

męzkiem. . , 1 1
P r a e t r a n z  l o k o w a n y  z o s t a ł :  nauczyciel klasy przy-

gotowawczej hrubieszowskiego progimnazjum męzkiego Andrzej
H orba l na taką samą posadę do I  warszawskiego gimnazjum

“ ’ ' S u  c z o n y  z o s t a ł  c z a s o w y  w y k ł a d :  kaligrafji 
w klasie przygotowawczej przy I  warszawskiem gimnazjum męz­
kiem, nauczycielowi kaligrafji, rysunków linearnych i ręcznych te ­
goż gimnazjum Janowi Berlichengenowi; śpiewu— Józefów. Gó­
rsk iem u  i gim .ia.tyki—  Cyrylowi Gawrylowowi, w petrokow- 
skiem gimnazjum męzkiem; polskiego języka dla pragnących, w 1 
warszawskiem progimnazjum męzkiem—  nauczycielowi języka nie­
mieckiego tegoż progimnazjum Garlickiemu, oprócz bezpośre­
dnich obowiązków; kaligrafji: w I  i I I  warszawskich progimna- 
zjach m ę z k i c h — byłym nauczycielom tychże progimnazjów: Mięlni 
r.kiemu i Morawskiemu; polskiego języka i kaligrafji w klasie 
przygotowawczej przy I I  warszawskiem progimazjum męzkiem— 
nauczyoielom: tegoż progimnazjum SJdmborOWlCZOWl i klasy
przygotowawczej tegoż progimnazjum C haików skiem u. (a .  n .)

W ykai biegu cholery w Cesarstwie, według urzędowych 
doniesień, nadesłanych do Departamentu Lekarskiego od 

do 7 do 14 października 1873 r.

W  St. Petersburgu pozostało 18; 
od 5 do 12 października . . . .

IV gubernji Warszawskiej:
\V pOW Ifttftfih:

Warszawskim pozosta ło  10; od  8 
do 23 w rześn ia . • • • * • • •

N o w o m iń sk im  p ozosta ło  22; od 8
do 23 września . • • • ;  • ■

Radymińskim pozostało o; oa e
do 23 w rześn ia ................................■ • , •

G ró jeck im  p ozosta ło  8; od o ao
23 w rześnia...................... '  . • • ‘

G ó rn o -K a lw a ry jsk im  p ozosta ło  /;
od 8 do 23 września............................

Błońskim pozostało 98; od 8 do
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i 23 w rześn ia............................................
Skierniewickim pozostało 23; od

8 do 23 w rześnia.................................
Kutnowskim pozostało 35; od 8

do 23 września.......................................
Łowickim pozostało 63; od 8

do 23 września.......................................
Sochaczewskim pozostało 19; od 

8 do 23 września. . . . . • •
Gostyńskim pozostało 22; od 8

do 23 września.......................................
Włocławskim pozostało 8^ od

8 do 23 września.................................
Nieszawskim pozostało 20; od 8

do 23 września.......................................
IV gubernji Kaliszskiej: 

w m. Kaliszu od 29 września
do 6 października  ......................

w powiatach:
Kaliszskim pozostało 37; od 29 

września do 6 października
Kolskim pozostało 24; od 29 

września do 6 października
Konińskim pozostało 2; od 29 

września do 6 października
Łęczyckim pozostało 25; od 29 

września do 6 października .
Sieradzkim pozostało 28; od 29 

września do 6 października . . .
Słupeckim pozostało 10; od 29 

września do 6 października . . .
Turekskiin pozostało 7; od 29 

września do 6 października
W gubernji Petrokowskiej: 

w ni. Łodzi pozostało 60; od 21
do 28 w r z e ś n i a .................................

w powiatach: 
Petrokowskim pozostało 30; od 

21 do 28 września . . . . . .
Bendińskirn pozostało 19; od 21

do 28 września   ............................
Rawskim pozostało 10; od 21

do 28 w r z e ś n i a ..................................
Brezińskim pozostało 41; od 21

do 28 września . ............................
Rodzińskim pozostało 35; od 21 

do 28 września . . . . . . .
Łaskim pozostało 62; od 21 do

28 w rześnia ...................... .....  , . •
W  gubernji Płockiej: 

w m. Płocku pozostał 1; od 22 
września do 6 ..października . .

w powiatach:
Płońskim pozostało 5; od 22 

września do 6 października . . .
Ciechanowskim pozostało 13; od 

22' września do 6 października . .
Mławskim pozostało 25; od 22 

września do 6 października . . .
Prasnyszskim pozostało 2; od 22 

i września do 6 października . . .
Lipnowskim pozostało 9; od 22 

września do 6 października . . .
Rypińskim pozostało 18; od 22 

września do 6 października . . .
Sierpeckim pozostało 74; od 22 

września do 6 października . . .
W gubernji Radomskiej: 

w in. Radomiu od 15 do 30
września  ......................

w powiatach:
Radomskim pozostało 34; od 15

do 30 w rześnia.......................................
Sandomierskim pozostało 28; od 

15 do 30 września . . . . . .
Iłżeckim pozostało 119; od 15

do 30 września......................................
Kozienickim pozostało 68; od

15 do 30 września.................................
Opatowskim pozostało 37; od 15

do 30 września......................................
Opoczyńskim pozostało 52; od 

15 do 30 września . . . . . .
Końskim pozostało 144; od 15

do 30 września.......................................
W  gubernji Siedleckiej-. 

w miastach:
Białe od 22 do 29 września . _. 
Sokołowie od 22 do 29 września 
Radinie pozostało 2; od 22 do

29 w rześn ia ............................................
Siedlcu pozostało 5; od 15 do

22 w rześn ia ............................................
w powiatach:

Bialskim pozostało 27; od 22 do
29 września  ......................................

W ęgrowskim pozostało 10; od 22
do 29 w rześn ia.................................

Łukowskim pozostało 28; od 22
do 29 września......................................•

Włodawskim pozostało 6; od 22

103 105 54 42

25 38 8 2

43 44 25 9

43 73 26 7

23 25 14 3

14 21 9 6

3 8 3 —

26 24 16 6

1 —

1
1 —

— - 37 — —

— — ■ — 24

— 2 — —

39 13 16 35

38 32 15 19

8 ' 1 5 12

40 20 15 12

26 45 10 31

11 37 4 —

31 22 16 12

6 9 3 4

37 26 28 24

71 48 31 27

80 60 52 30

1 2 — —

10 6 3 6

3 14 2 —

101 93 17 16

43 12 16 17

7 12 2 2

38 34 14 8

216 90 108 92

6 2 3 1

70 55 49 —

56 34 26 24

150 144 88 37

168 107 101 28

135 70 53 49

85 65 57 15

173 186 108 23

26 6 11 9
4 1 ś| 1

18 2 i4 4

5 2 —i 5

5 19 4 9

8 16 1 1

26 33 11 10

do 29 września............................................16 6 14 2
Radimińskim pozostało 126; od

22 do 29 września.................................  65 95 85 11
Siedleckim pozostało 6; od 22

do 29 września.....................................  8 8 2 4
Garwolińskim pozostało 9; od

22 do 29 w r z e ś ń i a .......................... 9 8 3 7
Konstantynowskim pozostało 40;

od 22 do 29 w rz e ś n ia ....................  26 27 16 23
(Goniec Grzęd.).

pszennej I  gatunku 18 rub. 40 kop., I I  gatunku 16 
rub. 22 kop., żytniej I  gatunku 10 rub. 47 kop., I I  
gatunku 8 tub. 40 kop. Za funt: chleba pytlowego 
3 3/< kop., razowego 2 1/» kop., mięsa wołpwego 10 kop., 
cielęciny 10 kop., mięsa wieprzowego 12 kop., baraniny 
10 kop. Za pud: siana 25 kop., słomy 20 kop. \Dzitn. 
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°etrokoioshi). uhęii ,*u

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.G

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Czytelnikom naszym wiadomo już, "'pisze kores­

pondent „Ruskiego Inwalida”, że 14 (26) sierpnia r . b.,
w dziesiątą rocznicę czynu bohaterskiego oddziału, k tó ­
ry znajdow ał sig pod dow ództw em sztabs-rotm istrza Grab* 
be z pułku grodzieńskiego huzarów lejb-gw ardji, w roz­
prawie z buntownikami polskimi, pod wsią Sgdziejowi- 
Cami (w gubernji petrokowskiej, powiecie łaskim), mia­
ło odbyć się poświęcenie pomnika dla uwieńczenia te­
go faktu. Lecz niestety, obliczenia co do terminu ukoń­
czenia pomnika zawiodły, i dla tego poświęcenie odro­
czone było do 25 września (7 października).

W ofiarach na wzniesienie pomnika wzięły u- 
dział wszystkie wojska, z najdalszych nawet okręgów; 
poczytujemy przeto sobie za obowiązek obznajmić na­
szych czytelników wojskowych z szczegółami tej, go­
dnej uwagi uroczystości wojskowej.

Ceremonja poświęcenia zapowiedziana była na go­
dzinę 12-ą w południe i około tego czasu, niewielki 
cmentarz wiejski, otoczony pagórkami, zaczął napeł­
niać się uczestniczącemi w uroczystości wojskami i 
mieszkańcami miejscowości sąsiednich. O godzinie na­
znaczonej, uszykowały się na około pomnika: szwadron 
konsystującego w pobliżu 6-go pułku głuchowskiego 
dragonów, ze sztandarem i muzyką złożoną z trębaczy, 
baterja 4-ej brygady artylerji i przybyłe na uroczy­
stość Towarzystwo piabianickie strzeleckie (około 50 
osób, z muzyką i chorągwią). Zielone mundury i 
pióra członków tego Towarzystwa, wyróżniały się 
dobitnie w tym obrazie i nadawały mu charakter ory­
ginalny, odrębny, tłumy zaś ydościan okolicznych, w 
strojach miejscowych, uzupełniały obraz. Reprezentan­
tami miejscowej władzy administracyjnej byli naczelni­
cy powiatów łodzińskiego i łaskiego, kilku urzędników 
i wójci pięciu sąsiednich - gmin wiejskich. U stóp zaś 
pomnika uszykowali się deputowani ze strony oddzia­
łów wojsk okręgu warszawskiego, które brały udział 
w bitwie i oficerowie pułku grodzieńskiego huzarów 
lejb-gwardji, ze strony zaś kozaków linjowych i doń­
skich, po jednym oficerze, urjadniku i kozaku z k aż­
dego oddziału.

Miejsce na którem został wzniesiony pomnik jest 
bardzo malownicze; cmentarz położony jest przy wiel- 
kiu) trakcie i pomnik, dzięki ogromnym rozmiarom, 
daje się widzieć z daleka.

Po przybyciu naczelnika 3-ej dywizji piechoty 
gwardji, jenerał-adjutanta barona M eller-Zakomelskie- 
go, któremu zawdzięczać należy piękną myśl uwie­
cznienia czynu bohaterskiego oddziału Grabbego, jak 
również inicjatywę co do jej urzeczywistnienia, odpra­
wione zostało, przez kapelana pułku głuchowskiego 
dragonów, nabożeństwo żałobne za poległych, po ukoń­
czeniu którego, przy dźwiękach hymnu, „Jak  wielki 
Pan nasz na Syonie,” artylerja i Towarzystwo strzele­
ckie dały salwy. Uroczystość zakończyła się, stoso­
wnie do zwyczaju ruskiego, chlebem i solą, zapropo- 
nowanemi gościnnie przez jenerał-adjutanta barona 
Meller-Zakomelskiego.

* W ykai cen zboża i artykułów  żywności w mieście 
Petrokow ie od 6 (18) do 13 (25) października 1873 r. Za
czetwert: pszenicy 12 rub. 19 kop., żyta 8 rub. 12*/a 
kop., jęczmienia 7 rub. 31l/2 kop., owsa 4 rub. 6 l/s 
kop., gryki 6 rub. 50 kop., grochu 8 rub. 12‘/i kop., 
kartoflT 2 rub. 92 kop., kaszy jęczmiennej 10 rub. 45 
kop., kaszy gryczanej grubej 16 rub. 64 kop., mąki

*) Pomnik wzniesiony został na tem miejscu, gdzie oddział 
stoczył bitwę, nad grobem pochowanego tam starszyzny wojsko­
wego Manockowa i poległych kozaków. Zwłoki sztabs-rotmi­
strza Grabbe i korneta Jermołowa przewiezione zostały ilo 
St.-Petersb urga.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Więzienie w ojskow e penitencyjne w Warszawie.

(Dalszy ciąg *). Ogrzewanie więzienia za pomocą wo­
dy odbywać się będzie w następujący sposób: wo­
da będzie ogrzewana w trzech kotłach; od każ­
dego z tych punktów będzie ona przeprowadzana 
do celek za pomocą trzech rozgałęzień rur, odpowia­
dających trzem frontom więzienia, w przecięciu któ­
rych ustawione są kotły. Każda gałęź poprowadzona 
jest najpierw w górę na 1 arszyn nad podłogą pierw­
szego piętra, przeohodzi przez celki horyzontalnie u 
śeian zewnętrznych, z początku przez pierwsze piętro, 
oddalając się od kotła; potem opuszcza się na dół do 
parteru, przez który wraca napowrót do kotła, p ia  
zwiększenia ciepła komunikowanego przez rury, część 
tych ostatnich, umieszczona w celkach, zrobiona jest z 
•baterjami, dla kierowania zaś tem peraturą w celkach, 
baterje mieszczą się w skrzynkach z żelaza ląnego, z 
bokami otwierająceini się. K iedy boki skrzynki są 
zamknięte, baterja wydaje ciepło jak  najumiarkowań- 
sze, w miarę zaś niniejszego lub większego uchylania 

'boków skrzynki, ciepło wydzielane przez baterje zwię­
ksza się w mniejszej lub większej mierze.

Każdy kocioł ma naczynie dla swobodnej rozprę- 
żliwości wody; naczynie to przykryte jest zwierzchu, 
dla zapohieżenia zbytecznemu szerzeniu się pary w gma­
chu; naczynie zaopatrzone jest w rurkę do wypuszcza­
nia pary i zbytecznej wody. W szystkie rury służące 
do ogrzewania za pomocą wody mąją być poustawiane 
na kółkach, których osie będą przymocowane do muru, 
na każdej zaś gałęzi ru r mają być postawione po dwa 
kompensatory, dla swobodnego ruchu ru r podczas roz­
szerzania się takowych. W  tym celu rury  nie mają 
być wmurowane mocno w ściany poprzeczne, lecz 
wstawione będą w te ostatnie lufty żelazne, tak obszer­
ne, ażeby rury  przechodziły przez nie bez dotykania 
ich; ażeby zaś więźniowie nie mogli podawać sobie 
przez te otwory drobnych przedmiotów, przy ścianach 
tych ustawione będą, na rurach służących do przepro­
wadzania wody, baterje wyż wzmiankowane.

Każda gałęź ru r mieć będzie po jednym  kranie 
gwintowym dla kierowania cyrkulacją wody i po dwa 
krany powietrzne; dla wentylacji celek i ogrzewania 
korytarzy więziennych, ustawione będą na parterze, 
pośrodku każdego oddzielnego szeregu celek, ośm ka­
loryferów, których zbiorniki przyjmować będą powie­
trze z zewnątrz, z dziedzińców wewnętrznych więzienia, 
z wysokości około dwóch arszynów od powierzchni 
ziemi, za pomocą kanałów przymocowanych do murów 
zewnętrznych gmachu w kształcie pilastrów. Przez te 
kanały prostopadłe, powietrze będzie przeprowadzane 
pod podłogami parteru, gdzie urządzona została gale- 
rja murowana, mająca odprowadzać powietrze do zbior­
nika kaloryferu. Powietrze ogrzane przechodzić będzie 
ztąd do korytarzy więziennych za pomocą kanałów pro­
stopadłych, urządzonych w murze wewnętrznym kory­
tarzy. Dla kierowania prądem powietrza w galerji 
prowadzącej takowe do zbiornika kaloryferu, urządzo­
na będzie klapa ruchoma, w otworach zaś, przez które 
powietrze przechodzić ma do korytarzy, wstawione będą 
lufty takie, jak  do pieców. Powietrze ogrzane za po­
mocą kaloryferów, wchodzić będzie do korytarzy z tem­
peraturą wyższą od pokojowej, dla tego, ażeby prze- 
wyżka takowej wynagrodziła ochłodzenie korytarzy i 
podtrzymywało w nich tem peraturę pożądaną od 16 do 
19° C els ju sza . Z korytarzy, świeże powietrze, oohło- 
dzone do stopnia temperatury pokojowej, wchodzić 
będzie do celek przez otwory urządzone w górnej czę­
ści drzwi.

Ten ruch powietrza z korytarzy do celek odbywać 
aię będzie w skutku wyciągania powietrza zepsutego. 
D la wyż opisanego ogrzewania korytarzy i dla zaopa-

*) Patrz Nr. i  14 Dzień. Warsz.



trywania celek w świeże powietrze, urządzone będą, jak  j woda najpierw w balji, przez tę ostatnią zaś w naczy- 
powiedziano wyżej, kaloryfery w liczbie ośmiu. Przy niu przeznaczonem do parowania. Przeznaczenie balji 
takiej liczbie kaloryferów można liczyć z pewnością na j zależy na zwiększeniu massy wody w przyrządzie i na
jednostajne rozprowadzanie temperatury po korytarzach 
i powietrza po celkach.

Powietrze zepsute odprowadzane będzie z celek za 
pomocą kanahjw urządzonych po jednym w każdej cel- 
ce; skierują one to powietrze z pierwszego piętra i 
z parteru na dół, do kanałów horyzontalnych cugo­
wych, urządzonych pod podłogą parteru i komunikują­
cych z rurami cugowemi. R ur takich jest tyleż co ka-

osiągnięciu przez to stalszej temperatury wody.
Naczynie służące do parowania, zaopatrzone jest w 

kran kólisty dla uzupełniania wody parującej i w rurkę 
ochronną do wypuszczania wody.

Przyrząd takiej konstrukcji, służący do sztucznego 
zwilżania powietrza, ma być postawiony przy każdym 
z ośmiu kaloryferów.

Przyrządy do ogrzewania i wentylacji więzienia nie
loryferów i umieszczone' są one w wspólnych z temi ! zostały jeszcze ustawione, lecz wszelkie inne roboty
oetatniemi zbiornikach.

Dla wentylacji w ciepłej porze roku, do każdej z 
rur cugowych wstawiany będzie kominek cugowy. 
Dla kierowania odciąganiem powietrza zepsutego, u-

około urządzenia luftów cugowych, oraz kanałów pro­
stopadłych i horyzontalnych do odprowadzania zepsu­
tego powietrza, jak  również kanałów do wyprowadzania 
świeżego powietrza do zbiorników umieszczonych w ka-

mieszczone są w wspólnych kanałach horyzontalnych, loryferach, zostały już całkiem ukończone, 
obok ru r cugowych, klapy ruchome, i oprócz tego J W roku przyszłym dokonywać się będą roboty oko- 
w celkach otwory kanałów luftowych mają lufty cugo- . ło zaopatrzenia gmachu w wodę, przeprowadzenia wo- 
we, urządzone w ten sposób, że kierowanie takowemi | dy do celek oraz urządzenia w tych ostatnich waterklo- 
nie może zależeć od woli więźniów, lecz dokonywane j zetów i umywalni.
będzie przez osobną, wyznaczoną do tego służbę. Ze względu na znaczną konsympcję codzienną wody

Przy wyborze miejsca dla kanału cugowego miano na j w więzieniu, na użytek więźniów oraz dla ich kuchni i 
widoku zbliżenie ile możności miejsca luftu cugowego j łaźni, upatrywano z początku możność ograniczenia sie 
do tego punktu celki, gdzie p o w ie t r z e  u l e g a  najbardziej | na przyrządach dla otrzymywania wody z studr.i znajdu-
zepsuciu, mianowicie do waterklozetu. Czyste powietrze 
wchodzić będzie do celki z korytarza przez górną część 
drzwi i doszedłszy do ściany przeciwległej, t. j . zewnę­
trznej, w której znajduje się okno, powietrze, skutkiem j

jących się w dziedzińcach koszar wołyńskich, która to 
woda byłaby przeprowadzana do rbŹerWoarów Ogólnych 
umieszczonych na strychach więzienia, zkąd rozprowa- 
dzanoby wodę do wszystkich punktów, w których ta-

ostudzenia się, opuści się na dół i skieruje się do otwo- j kowa jest potrzebną; lecz po wszechstronnem rozpatrze-
ru  cugowego, odświeżając po d r o d z e  łóżko więźnia, sto­
jące w tym celu przy tejże ścianie poprzecznej, przy 
której znajdują się waterklozet i luft cugowy.

Oprócz wyż poszczególnionych warunków dostarcza­
nia, bez względu na temperaturę zewnętrzną od 12 do 
30° Celsjusza, powietrza dla korytarzy z temperaturą od 
16 do 19° Celsjusza i w takiej ilości, ażebjr wchodziło 
go do każdej celki po 3 sążnie sześcienne na godzinę, 
ogrzewanie korytarzy i wentylacja celek projektowane 
były także dla zadosyćuczynienia następującym warun­
kom:

a) przy temperaturze zewnętrznej wyższej jak  12° 
Cels,, wentylacja celek powinna odbywać się w rozmia­
rach 3 sążni sześć, na godzinę dla każdej celki, z tą a- 
toli różnicą, że tylko część powietrza świeżego ma o- 
grzewać się, resztująca zaś część, większa lub mniejsza, 
stosownie do temperatury zewnętrznej, powinna wcho­
dzić do celek bezpośrednio przez lufciki urządzone w 
tym celu w górnej części okien.

b) W ilgoć powietrza przez całą porę zimową po­
winna być trzymana w mierze pomiędzy 50% do 70% 
zupełnego nasycenia.

c) Ponieważ dla braku suteren pod gmachem głó­
wnym koszar wołyńskich, przyrządy do ogrzewania i 
wentylacji umieszczone będą na parterze, dla niepozba- 
wiania przeto więzienia większej przestrzeni mieszkal­
nej, przyrządy te powinny być takiego systemu, ażeby 
zajmowały nie wiele miejsca.

d) Przyrządy powinny przedstawiać bezpieczeństwo 
pod względem swędu, dymu i eksplozji, nie powinny 
sprawiać huczenia, powierzchnia zaś ich służąca do o- 
grzewania powietrza świeżego nie powinna rozpalać się, 
a to dla uniknienia przylepiania się do niej kurzu i czą­
stek organicznych, znajdujących się w powietrzu atmo- 
sferycznem. Powietrze zewnętrzne, wprowadzane do 
korytarzy i celek dla odświeżania takowych, powinno 
być ogrzewane nie więcej jak  na 100° Cels.

e) Konstrukcja przyrządów powinna być jak  naj­
trwalsza, tania, prosta i dogodna do pilnowania i na­
prawiania.

f )  Przyrządy powinny być dogodne pod względem 
spotrzebowania paliwa, mianowicie, pożyteczne ich dzia­
łanie powinno wynosić najmniej 65%.

g) Kierowanie ogrzewaniem i wentylacją ma być 
ile możności uproszczone i dogodne, przyczem oddać 
należy pierwszeństwo takim przyrządom, któreby do­
zwalały na opalanie po za obrębem celek i korytarzy 
więziennych.

D la zadosyćuczynienia warunkom pomienionym, przy­
jęto do ogrzewania korytarzy i do wentylacji celek 
kaloryfery z żelaza lanego, z podwójnemi kantami, po­
dług systemu Krela, które odpowiadając ze wszech miar 
wymaganiom sanitarnym i ekonomicznym programu, 
zabierają mniej miejsca niż wszystkie inne znane przy­
rządy służące do ogrzewania lokalów; tak np. porówny- 
wając je  z kaloryferami masywnemi z cegły, które od­
powiadałyby w wypadku niniejszym wszelkim innym 
wymaganiom, zauważyć należy, że kaloryfery z żelaza 
lanego podług systemu przyjętego, zabierają cztery razy 
mniej miejsca niż kaloryfery z cegły, wyrównywające 
im pod względem siły i ceny. Kaloryfery wodne za­
brałyby dwa razy więcej miejsca niż kaloryfery systemu 
K rela i kosztowałyby dwa razy drożej. Nie wdając 
się w opis szczegółowy kaloryferów Krela, zauważymy, 
że kaloryfery takie używane już są w wielu gmachach 
zarządów wojskowego i cywilnego w Petersburgu, gdzie 
zostały wypróbowane w ciągu kilku lat i okazały się 
odpowiedniemi celowi-

Zwilżanie powietrza, niezbędne dla wentylacji w 
chłodnej porze roku, ma być dokonywane zapomocą 
parowania wody w zbiornikach kaloryferów. Dla o- 
bracania w parę znacznej ilości wody z niewielkich na­
czyń umieszczonych w zbiornikach, potrzeba koniecznie 
ogrzewać w nich wodę; w tym celu ustawia się na ze­
wnątrz zbiornika, znajdującego się w kaloryferze, nie­
wielki kocioł do ogrzewania wody zapomocą opalania 
wewnętrznego; kocioł ten połączony będzie rurkam i od 
dołu i od góry z balją drewnianą wielkich rozmiarów, 
która zostanie także połączona takim samym sposobem, 
t. j. zapomocą dwóch rurek, z naczyniem przeznaczo­
nem do parowania i umieszczono w zbiorniku kalóryfe- 
ru. Przy paleniu pod kotłem, ogrzewać się będzie

niu tej kwestji przez komitet główny wojskowo-więzien- 
ny, postanowiono oddać pierwszeństwo zaopatrywaniu 
więzienia w wodę z wodociągów miejskich, a to dla, u- 
niknienia niezbędności zwiększenia liczby służby do pom­
powania wody i dla zaopatrywania w dobrą wodę ku­
chni, która z powodu niedobrej wody z studni, miaia 
otrzymywać wodę przywożoną.

Przy projektowaniu zaopatrywania więzienia w wo­
dę z wodociągów miejskich, okazało się, że konsumpcja 
codzienna wody w więzieniu będzie tak znaczna, iż nie 
można ograniczyć się na przeprowadzeniu do więzienia 
najbliższej rury  wodociągów miejskich, mającej 4 cale 
średnicy, lecz że ' potrzeba koniecznie przedłużyć do 
koszar wołyńskich rurę mającą 6 cali średnicy i poło­
żoną o 250 sążni od koszar. W ydatku na ten cel, wy­
noszącego około 4 tysięcy rs., miasto podjęło się na 
własny koszt, albowiem dla rozprzestrzenienia sieci wo­
dociągów miejskich do dzielnic miasta położonych w 
sęsiedztwie koszar wołyńskich, potrzeba koniecznie po­
prowadzić rurę 6-calową w kierunku tychże koszar.

Na strychach więzienia i domu administracji usta­
wione będą 4 rezerwoary, z których każdy ma mieć 
objętości 324 stopy sześcienne, z dubeltowemi ścianami, 
dla zabezpieczenia wody od zamarzania.

Jeden z trzech rezerwoarów umieszczonych nad wie­
zieniem, komunikować będzie zjednej strony, za po­
mocą rury z żelaza lanego mającej 5 cali średnicy, z ru ­
rą miejską, z drugiej zaś strony, za pomocą rury 4-ca- 
lowej, z sąsiednim rezerwoarem, od którego poprowa­
dzona będzie do ostatniego rezerwuaru rura 3-calowa.

Rezerwoar domu administracji, kuchnie i łaźnia bę­
dą mieć z rurą miejską komunikację osobną, oprócz te­
go zaś postanowiono urządzić w dziedzińcu administra­
cji studnię i kran na przypadek pożaru. (D. 'c. n.)

* Wykaz liczebny o stanie cholery w m. Warsz/neie:
pozostawało 'chorych do dnia 14 (26) października 10, 
wciągu ujdynionej doby od dnia 14 (26) do 15 (27) 
października zachorowało 1, z których i dawniejszych 
wyzdrowiało—, zmarło 1; zatem na 15 (27) października 
pozostało chorych 10.

W  ogóle od czasu pojawienia się cholery to jest 
od dnia 18 , (30) maja roku bieżącego zachorowało 
4189, w tej liczbie dzieci 769; wyzdrowiało 2514, dzieci 
349; umarło 1665, dzieci 419.

sły się o 5/i 2 %  z 110 ,17  Va — 109,87 %  na 110,55,— 110,25 w 
obu terminach, weksle na inne miejscowości niemieckie stanęły 
na 1 10,47 Y2 — 1 1 0 ,1 7 % . Londyn z 7,3 7—- 7,35 poszedł 3-mie- 
sięczny na 7,40, krotki na 7,38 w zijdaniu, Paryż z 8 8 ,1 2 %  —  
8 7,82 %  na 88 ,50  także w żądanym kursie. W  ruchu tym o- 
gólnyin i Wiedeń 2-miesięczny posunął się z 97 ,20  (1 0 8 ) na 
97,50 (1 0 8 !/3 kratki z 98,32 !/2 —  97,87 1% (1 0 9 %  — 1 0 8 % ) 
na 9 8,47 %  ( 1 0 9 % 2 ). Petersburg długi pozostał przy 98 % 
—  9 8 V j, przy krótki płatnym kursie al pari. Ruch wekslowy w krań­
cowych dniach zeszłego tygodnia dość był ożywiony, w innych 
daleko słabszy, i dlatego suma ogólna obrotów dochodzi tylko do 
okresu mniej jak  średnich. Najliczniejsze tranzakcje porobiono 

w wekslach na Berlin; inne miejscowości' niemieckie mniej poszu­
kiwane. Dewiza londyńska głównie w krótkich trasowaniach i 
Paryzka z róźnemi terminami były przedmiotem większych opc- 
racij. Wiednią najmniej kupowano przy wstrzemięźliwej podaży 
długoterminowego papieru. W papierach tutejszych publicznych 
ruch nie był wielkich rozmiarów: prywatne zapotrzebowania sła­
be i spekulacja mało ożywiona; ztąd kursa w zmiennych fluktu­
acjach. Zwyżkę znaczniejszą uzyskały listy likwidacyjne, bo 30 
kop., postąpiwszy z 7 8,75 —  78,45 na 79 ,05— 78,75, Listy za- 
stawne. 4 %  i-ej serji posunęły się z 94,30 — 94 na 94,3 5 —  
94,05; 2-a pozostała niezmienioną przy 9 3 ,20— 9 2 ,9 0 . Listy 
zastawne 5 %  częściej podawane straciły 1» kop. i zeszły z 93

tych na udział wyznań chrześciańskich przypadało 2,066, 
na mahometańskie 180, i żydowskie 1.

Rzemieślników w 1872 roku liczono 8,529, z tych 
majstrów 3,045, robotników 4,567 i uczniów 915. Naj­
większa liczba rzemieślników przypada na Kungur 
(2128), w którym  1,110 osób zajmuje sją rzemiosłem 
szewekiem; dalej idą Jekaterinburg  (1,919 osób) i Perm  
(1,8Q6 osób).

Świadectw handlowych W 1872 roku wydano 9,373.
Fabryk i zakładów w gubernji w 1872 roku było: 

w miastacli 400, w powiatach 7,261, a razem w g u ­
bernji 70,661. Wszystkich wyrobów w nich wypro­
dukowano na 37,511,149 rubli, przy pomocy 72,083 ro­
botników.

Z fabryk i zakładów, podług wartości produkcji, 
zajmowały pierwsze miejsce metalurgiczne. Zakładów 
tych liczono 84, pracowało w nich 27,589 ludzi; roczny 
obrót zakładów dochodził, podług: cen fabrycznych, do
10,743,695 rubli.

Po zakładach metalurgicznych idą kopalnie złota, 
w liczbie 203, z obrotem 4,317,266 rub. Dalej nale­
ży postawić kopalnie i zakłady solne, w liczbie 8, z o- 
brotem 4,305,771 rub., oraz gorzelnie, w liczbie 19, 
z obrotem rocznym na 3.029,901 rubli.

Hodowla bydła w gubernji permskiej jest nader 
mało znaczna, tak iż na każdego mieszkańca przypada 
tylko 1,27 sztuk wszystkiego w ogóle bydła. Rozwo­
jowi hodowli bydła przeszkadzają: częste pomory, nie­
dbalstwo samych włościan, zwracających mało uwa­
gi na dogodność pomieszczenia_    i nfi 7fii)cis nożY^wnei

9 2 ,7 0 '  na 92,85 —  92,55. Ubytkowi kursowemu uległy także j pagzy dla by(Ua ,v miesiące z b n o w o . Urzed.) '
listy zastawne m. Warszawy, z których 1 -ase rja  z 89,1 5 —  88,85 |
stanęły na 88,90 —  88,60, 2-a z 8 8 ,1 5 — 87,85 na 8 8 — -87,70
Akcje kolei żelaznej bez obrotów, notowane są : warszawsko-wie
dauslde 9 S'— 5% Warśzawśkń-łń-clgoskic małe 7 2 %  w
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Tydzień giełdowy. N a .ro z s tró j giełdy berlińskiej w 
minionym tygodniu składały sią rozm aite okoliczności. W  pier­

wszym rzędzie był opłakany stan giełdy wiedeńskiej, następnie 

naprężone stosunki giełdy londyńskiej, z targow iska której N iem ­

cy i inne miejscowości, czerpią bezprzestannie gotówkę, a w koń­

cu Paryż przygotow ujący zapasy gotówki na uiszczenie forszusów 
wziętych na spłacenie kontrybucji. Skutkiem  tego wszystkiego 
panuje na giełdzie rozstrój dotychczas niepraktykow any, n ik t już  

nie wierzy, że powrócą lepsze czasy. Dotychczas publiczność p ry ­

watna, aby nie być narażoną na znaczne straty , zatrzymywała 

ciężkie i drogo nabyte papiery, wyczekując na poprawę kursów, 

obecnie straciwszy nadzieję, rzuca wszystko na giełdę, i niezwa- 
żają na stra ty , sta ra  się jc  po obniżonych kursach realizować. 

W takich okolicznościach nic dziwnego, żc wszystkie wartości tak  

spekulacyjne ja k  i nakładowe znacznym uległy obniżeniom. W i­

doki bliskiego zainstalowania we F rancji rządu stałego w miejsce 

dotychczasowego prowizorycznego, wyszły na korzyść kursowi ren­

ty, który  w ciągu kilku dni poruszał się w kierunku zwyżkowym- 

W szakże wszelkie inne walory traktow ane były na giełdzie pn- 

ryzkiej po obniżonych kursach, będących na turalnem  następstw em  

podwyższonej przez bank francuzki stopy skupu.

Giełda tutejsza z początkiem  ubiegłego tygodnia, mając przed 

sobą kurscetl berliński z zaprzeszłej soboty, walutę naszą o %  

podnoszący, zepchnęła kursa weksli zagranicznych z podwyższo­
nego stanowiska, na którem  ich z zamknięciem czynności w po 

przedzającyut perjodzie zostawiliśmy. K ró tko  jednakże trw ało to 

usposobienie, albowiem w dniach następnych pogorszające się no­

towania berlińskie, niepomyślne wiadomości o firm ie poznańskiej 

w znacznych stosunkach z tutejszym  światem finansowym pozo­

stającej, sprowadziły naprężenie w tranzakcjach i dążność ku pod­

wyżce w kształtowaniu kursów- P rąd  ten  zwyżkowy najsilniej­

szym był we czwartek, kiedy dewiza pruska głównie u nas za­

potrzebowana, skąpo była dostarczaną, i u legł tylko przy końcu 

czynności, nieonacznej oscylacji wstecznej. Porównywając kursa 

początkowe i końcowe, znajdujem y że weksle na B erlin podnio-

duże 7 6 za sto w płatnym kursie, terespolskie 113 
łódzkie 104 w zaofiarowaniu. Również i fikcje tutejszych ban­
ków prywatnych figurują tylko w nominalnych notowaniach bez 
tranzakcij, a mianowicie: banku handlowego 1-cb emisij 27 3,

IV  emisji 108, banku dyskontowego 2 40, banku handlowego w 
Lodzi 2 4, wszystkie w podaży przy braku kupujących. Akcje 
warszawskiego towarzystwa ubezpieczeń od ognia w płatnym kur­
sie się poprawiły, stanęły albowiem nu 1 25 — 124. Z innych 
wartości kupowano jedynie pożyczki premiowe w obu serjach, 
które w podwyżce stanęły ostatecznie: 1-a na 1 5 8 % , 2-ga na j
1 5 5 ‘/a- ((raz. Hand..),

-   -

Z INNYCH G U B E tlN IJ .
* Z gubernji pcnzeńikiej. Na jednem z posiedzeń 

Niższołomowsiuego powiatowego Zebrania ziemskiego 
ostatniej kolejnęj sesji, była roztrząsana kwestj a o 0- 
Świacie ludowej. Posiedzenie rozpoczęło się od odczy­
tania referatu oddzielnej komisji, utworzonej w spe- 
eialnym celu organizacii szkół ludowych. Zebranie o- 
oeniwszy całkowicie prace komisji, uznało ze swej stro­
ny za konieczne zmienić niektóre punkta referatu: 1°, 
co do pytania: „Jak osiągnąć żeby wszyscy pobierali nau­
kę, i przez co pewniej będzie to osiągane — czy przez 
obowiązkowe zakładanie szkół, czy przez obowiązkową 
naukę,” Zebranie uznało, że obowiązkowa nauka ko­
nieczna jest dla chłopców, poczynając od 7 lat wieku, 
w miejscowościach, gdzie istnieją szkoły. 2°, przy roz­
trząsaniu pytania: „Jak i za pomocą kogo kierować
szkołami pod względem naukowym i czuwać nad nie­
mi,” Zebranie uznało za konieczne dać następującą re­
dakcję odpowiedzi na to pytanie: Zebranie ziemskie
za oddzielnem porozumieniem, porucza kierowanie nau­
czycielami i czuwanie nad wszystkiemi szkołami pod 
względem naukowym, etatowemu nadzorcy, albo oso­
bie pedagogicznie doświadczonej i mogącej wykonać 
instrukcję Ministerstwa Oświecenia Publicznego. 3°, 
co do pytania: „Jakich użyć środków aby uczący się
wstępowali jednocześnie przed początkiem roku szkol­
nego,” Zebranie uznało, że jednoczesne wstępowanie 
może być pożyteczne tylko wspólnie z obowiązko­
wy nauką, przyczem termin wstąpienia, według zda­
nia deputatów włościan, powinien zaczynać się 1-go 
października, kiedy kończą się wszystkie roboty w po­
lu. Przy nieobowiązkowej zaś nauce, ograniczenie ter­
minu wstępowania, tylko doprowadzi do zmniejszenia 
liczby uczących się i sprawi istotną szkodę sprawie o- 
światy ludowej. - Nakoniec 4°, „Jak  i z jakich fundu­
szów utworzyć kapitał pomocniczy dla powiększenia 
płacy i udzielania emerytury nauczycielom.” Zebranie 
doszło do wniosku, że cel tego dobroczynnego zsrnia- 
ru osiąga się łatwiej przy urządzeniu w gubernji ogól­
nej emerytalnej kasy, dla wszystkicli będących w służ­
bie z najmu w ziemstwie, z obowiązkowym ich udzia­
łem do utworzenia kapitału emerytalnego, i z strącaniem 
z płacy nie 3% , ale 5% , przyczem wysługa całkowitej 
pensji ogranicza się do 2 0 lat.

Na temżo posiedzeniu odczytane było sprawozda­
nie urzędu pod względem oświaty ludowej i porównaw­
cza tablica o położeniu sprawy szkolnej w gubernji, 
ułożona przez inspektora szkół ludowych. Z tych do­
kumentów, Zebranie przekonało się, że w ciągu zeszłe­
go roku, w gubernji powstały trzy nowe szkoły i jest 
na widoku jeszcze pięć uchwał włościańskich o życze­
niu otwarcia szkól; opinja zaś inspektora o stanie szkół 
miejskich W ogóle, stanowi rękojmię, że sprawa oświa­
ty ludowej ma w powiecie niższołomskim stałe pod­
stawy.

Na tern samem posiedzeniu zapadły postanowienia 
Zebrania o powiększeniu płacy nauczycielom szkół lu­
dowych, o udzielaniu nauczycielom szkół elementar­
nych po przesłużeniu przez nich pięciu lat dodatkowej 
płacy — 20% pobieranej płacy i założeniu biblioteki 
przy szkole Hołowiczeskiej. {Gon. Urzęd.)

Z wiadomości o stanie ekonomicznym i przem ysło­
wym gubernji permskiej w 1872 roku, okazuje się mię­
dzy  iunemi:

Wszystkich mieszkańców w gubernji liczono w 1872 
roku 2,253,128 dusz; ludność gubernji powiększyła się 
w porównaniu z 1871 rokiem o 40,482 osób płci o- 
obojej.

Przeglądając stosunki liczebne podług płci, okazuje 
się, że na 100 mieszkańców całej gubernji przypada 48 
z czemś mężczyzn i prawie 52 kobiet, a zatein na 100 
osób płci męzkiej przypada prawie 108 kobiet; po mia­
stach zaś na 100 mężczyzn przypada 92,25 kobiet, a w 
powiatach na 100 mężczyzn 107,85 kobiet. W po­
wiatach w ogóle ludność żeńska przewyższa męzką. Z 
miast przewaga płci męzkiej nad żeńaką najwięcej do­
strzegać się daje w Ochansku, gdzie na 100 mężczyzn 
przypada 63,16 kobiet. Wszystkich budowli mieszkal­
nych i niemieszkalnych w miastach, za wyłączeniem do 
kościołów należących, liczono w 1872 roku: murowa­
nych 2,104, drewnianych 17,171, ogółem 19,285. Z po­
równania liczby budowli z liczbą mieszkańców miej­
skich okazuje się, .że średnią cyfrą, w kazdem mieście, 
na każdy dom mieszkalny, przypada 7,1 osób.

Budowli do służby bożej w gubernji było 2,247, w 
tej liczbie murowanych 682 i 1,5(35 drewnjanych. Z

* Do gazety Haski Mir piszą z gubernji wołogodz- 
wie | kiej, że niedawno odwiedzili U sfsyso isk  dwaj turyści

żądaniu, i amerykanie, handlarz i geolog. Celem ich podróży by- 
| ło obejrzenie i zbadanie rzek Uchty i Piesocznoj, aby 

porównać tameczne źródła naftowe z północno-amery- 
kanskiemi. Podczas swych objazdów, podług donie­
sień towarzyszących im przewodnjków, podróżni zbie­
rali wszelkie inożebne wiadomości o drogach komuni­
kacji, istotnej liczbie bydła roboczego i rąk roboczych, 
rzemiosłach, rozpytywali się o nasze nieprzebyte lasy, 
metale i minerały, oraz o ceny targowe i ceny żywno­
ścią Oprócz tego, zdejmowali widoki fotograficzne roz­
maitych miejscowości. Podług słów przewodnika, pra­
gną oni zająć się przemysłem naftowym i parafinowym 
nad rzeką Uchtą, dokąd zamierzają wysłać partję prze­
mysłową eksploatacyjną. Amerykanie dokonali reko­
nesans topograficzny miejscowości, za pośrednictwem 
instrumentów geodezyjnych. Znajdują oni możebnem 
i dogodnem przeprowadzić drogę z nad rzeki Uchty 
do m i a s t a  Ust’sysolska (około 175 wiorst) w prostym 
kierunku, p r z e z  rzeki Piesoczną, Czarną i Wiszerę.

"Tir,' 
W  i

Czytamy w Nordzie: Środki niezaprzeczenie roz­
tropne i stanowcze, za pomocą których p. Castelar za. 
prowadził swoją dyktaturę, nie przyniosły dotąd jesz­
cze spodziewanych skutków. Jednakże stan rzeczy w 
Hiszpanji nie pogorszył się od kilku tygodni, a to już 
cóś znaczy przecie. Stanowcza postawa naczelnika wła­
dzy wykonawczej, miał to przynajmniej dobrego, już 
w samym początku, żeMozwolila wszystkim politycznym 
ludziom na półwyspie, stawiającym uczucie patrjotyóz- 
ne wyżej nad ducha stronnictw, zbliżyć się do rządu i 
stąnąć tam na wspólnym gruncie obrony porządku i bez­
pieczeństwa publicznego. Do liczby takich ludzi na­
leży p.Sen ano. Zdaje się nie ulegać wątpliwości iż mar­
szałek ten, nie odrzucił bezwzględnie współdziałania do 
jakiego wezwał go p. Castelar, ale je  tylko odłożył do 
chwili w której ono stanie się niezbędem. Zdaje się, że 
choroba p. Mario nós, przeszkadzająca temu jenerałowi 
przedłużać kampanję przeciw karlistom poda marszałkowi 
sposobność do objęcia dowództwa nad arm ją. W  ka­
żdym razie, zamiana myśli jaką spowodował p, Caste- 
laf przez kroki uczynione kujmarszałkowi Serrano wy­
jaśniła wzajemne ich oświadczenia i zdaje się być dobrą 
wróżbą dla przyszłości Hiszpanji. Pozostając zawsze 
wiernym dla swoich opinji alfonsowskich, książę de la 
Torre oświadczył jednak dyktatorowi, iż na .teraz nie 
myśli ani o restauracji, ani o zmianach w koustytucji, 
gdy tymczasem znowu p. Castelar ze swojej strony o- 
świadczył gotowość wyrzeczenia się części swojego pro­
gramu, mającego główny rys instytucij federalistycz- 
nych, wrazie jeżeli opinja publiczna przeciwko niemu 
wystąpi. W  tern leży początek pojednania na serjo. 
Byłoby nieroztropnie wnosić z tego, iż w danym cza­
sie marszałek nie spożytkuje środków, jakie mu nada 
nowe jego dowództwo i wpływu jaki wyrobi sobie nad 
armją; ażeby przygotować powrót na tron księcia A l­
fonsa, lecz położenie Hiszpanji jest tak dalece kryty­
czne i naglące, żc i to już jest dobrem dla niej i zna­
cznie rzecz upraszcza, jeżeli pozyska pewność, że dwaj 
naczelnicy stronnictw jednoczą się w walcó przeciwko 
nieprzyjaciołom naciskającym kraj z północy i z połu­
dnia zarówno.

Goniec Urzędowy w ostatnio! tygodniowym prze­
glądzie politycznym pisze: „Nakoniec wykryło się tak 
długo poszukiwane przez wielu ostatnie miejsce poby­
tu hrabiego Chambord: takowe okazało się w Salzbur­
gu. Dzienniki, systematycznie nieprzyjazne legitvmi- 
ztnowi, nie zaniedbały skorzystać, i z tej okoliczności 
żeby z tego powodu rozwodzić się, chociaż z wielkiem 
naciąganiem, o dawnych rysach charakterystycznych 
starożytnej monarchji Burbonów. Malownicze miasto 
Salzburg, ze swym ogromnym zamkiem arcybiskupim 
i innemi szczątkami średnich wieków, dało pokarm wy­
obraźni publicystów: przyszło im do głowy straszyć 
nowe społeczeństwo przywróceniem ducha wieków śre­
dnich, które według ich zdania, mają n ib /  znów na­
stąpić dla Francji, z wstąpieniem na jej tron Henryka 
y  Do takich bezzasadnych i zatrważających komen­
tarzy 'dała powód i wizyta złożona przez hrabiego 
Chambord byłem u'księciu Toskańskiemu. Obca,wszel­
kim celom politycznym i pochodząca jedyni > z stosun­
ków przyjaznych, łączących oddawna Domy: Burbonów 
i Lotaryngski,— wizyta ta z kolei wywołała "w niektó­
rych sferach podejrzenie, jakóby zawierała w sobie p e ­
wną groźbę dla Włoch. Mówiono nawet, że p. Fońr-
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nier, obecnie będący na urlopie, już nie powróci na 
swoje stanowisko. Ale przypuszczenie to obeenie zo­
stało całkiem obalone przez ogłoszoną ze źródła urzę­
dowego wiadomość, że reprezentant Francyi przy dwo­
rze włoskim ma przybyć do Rzymu bezzwłocznie. Co 
się tyczy dawnych, pochodzących z obozu nieprzyjazne­
go legitymizmowi, obwinięć tegó ostatniego o nieru­
chomość, o ślepe i ciasne przywiązanie do średniowie­
cznej ciemnoty, bez najmniejszej życzliwości dla oświa­
ty czasów nowożytnych, to obwinienia te, już w części 
odparte przez oświadczenie pretendenta burbońskiego, 
i na ten raz kruszone są na miazgę, przez w iadomości, 
jakie przywiozła z Salzburga deputacja, która tam je ­
ździła w celu układów z hrabią Chambord w imieniu 
komisji Chm garniera. Zresztą, jakkolwiek przychylne 
i ciekawe byłyby wiadomości w tym przedmiocie po­
dawane w krótkości przez niektóre gazety, nie należy 
jeszcze dawać im bezwarunkowej wiary, lecz raczej 
czekać na inne dokładniejsze i szczegółowsze, które 
niezawodnie niezariedbają podać organa urzędowe, a 
przynajmniej półurzędowe. W ielkie ustępstwa, niby 
zrobione przez hrabiego Chambord, o których z takim 
zapałem mówą teraz fuzjoniści, wymagają dokładniej­
szego wyjaśnienia, szczególniej pod względem białego 
sztandaru, o którem pretendent niejednokrotnie mówił 
i pisał w najenergiczniejszych wyrażeniach, nie dopu­
szczających żadnych wyłączeń. Ogłoszenie sprawozda­
nia deputacji, która jeździła do Salzburga, stanowi te­
raz nie tylko przedmiot gorących oczekiwań dla F ian - 
cji, lecz także budzi silną ciekawość przypatrującej się 
z współczuciem jej losom Europy. Taką powszechną 
ciekawość podniecają liczne fakta, świadczące o rozwi­
jającej się we Francji sympatji dla Burbonów. Osta­
tnim tego rodzaju faktem było pobożne uczczenie pa* 
mięci królowej Marji Antoniny w 80 letnią rocznicę 
męczeńskiej jej śmierci 16 października. W  tym dniu 
szereg nabożeństw żałobnych był odprawiony tak w 
samym Paryżu, jak  i w innych miejscach Francji. 
Ale główna msza celebrowana była przez biskupa Se­
gura na ulicy Anjou, w tak zwanej kaplicy odpokuto­
wania (Chapelle Expiatoire), przystrojonej w niezliczo­
ną liczbę wieńców z kwiatów nadesłanych z różnych 
miast. Gęste tłumy ludu otaczały podćzas nabożeństwa 
kaplicę, która z powodu małej swej przestrzeni, mogła 
pomieścić tylko wyborowe towarzystwo i na jego czele 
krewnych Najdostojniejszej nieboszki, książąt i księżne 
z domu Orleańskiego. W liczbie ostatnich, nie było 
tylko księcia Aumale; wymówił się licznemi swemi za­
trudnieniami w charakterze prezesa Komisji W ojsko- 
wo-Sądowej nad marszałkiem Bazaine.

„W łaściwe badanie podsądnego rozpoczęło się dopie­
ro w zeszłym tygodniu; poprzednio kilka dni trwało 
odczytanie na posiedzeniach Komisji W ojskowo-Sądo­
wej aktu oskarżenia. Już z samego tego aktu, zawie­
rającego w sobie najcięższe oskarżenia przeciwko by­
łemu naczelnemu wodzowi armji Metzkiej, okazuje się 
jednakże, iż ciężka odpowiedzialność za nieszczęsny los 
doznany przez tę ostatnią, nie może spadać na niego 
samego. Ciemne, a często nawet zupełnie zagadkowe 
polecenia byłego cesarza, niejasne rozporządzenia kole­
gów, dowódców innych korpusów, samowolne działa­
nia podwładnych, wszystko to wykazuje tylko, w ja ­
kiem moralnem usposobieniu znajdowało się wojsko 
francuzkie w 1870 roku. Przy innem usposobieniu 
wojska nawet nieomal byłby niemożliwy sposób postę­
powania, jakiego trzymał się marszałek Bazaine. M o­
żna powiedzieć więcej: w ostatniej wojnie prusko-fran- 
cuzkiej w samym wojsku odbił się mniej więcej duch, 
którym w ostatnich latach zarażała się większa część 
społeczeństwa francuzkiego, w'najwyższym stopniu za­
jętego tylko materjalnemi dobrami, dla' którego wyraz 
„ojczyzna,1' na równi z innemi wyszydzonemi przez nie 
świętemi ideałami ludzkości, utracił już swe wielkie 
znaczenie.

„Niektóre gazety francuzkie utrzymują, że wkrótce 
przybędzie do Wersalu kilku oficerów pruskich, którzy 
niby zostali zaproszeni przez Rząd francuzki do stawie­
nia się na sąd Bazaina w charakterze świadków. Nie­
wiadomo jeszcze, jak  będzie przyjęte to zaproszenie 
przez Rząd pruski, ale nieulega wątpliwości, że ten o- 
statni, wbrew pogłoskom, rozsiewanym przez jego za­
klętych nieprzyjaciół, wcale nie pragnie przeszkadzać 
wykryciu prawdy w sprawie Bazaina.

„W  wewnętrznych sprawach Prus, zwracają obecnie 
na siebie szczególną uwagę mające nastąpić wybory do 
Sejmu pruskiego. W  ruchu wyborczym w różnych 
miejscowościach katolickich daje się uczuwać przewo­
dnicząca działalność ultramontanów podniecających do 
opozycji. Ale usiłowania ich pozostają zupełnie bez­
skuteczne, ponieważ z tych samych miejscowości nade­
szło mnóstwo wiernopoddańczych adresów do Króla 
W ilhelma od ludności katolickiej.

„Gazety pruskie także bardzo zajmują się domysła­
mi i przypuszczeniami, kto zajmie w gabinecie pruskim 
miejsce prezesa, które wkrótce będzie wakujące, w skut­
ku ponowionego już przez feldmarszałka hrabiego vęn 
Roona, życzenia wyrzeczenia się wszelkiej działalności 
publicznej i usunięcia się do życia prywatnego. W  nie­
których gazetach wyraża się zdanie, iż książę Bismarck 
w ten lub ów sposób zachowa sobie prezydencję w ga­
binecie pruskim. Zresztą wnosząc z popi'zednich oświad­
czeń księcia, podobna kombinacja chyba nie ziści się, 
w obec licznych zatrudnień, któremi jest obarczony w 
charakterze Kanclerza Cesarstwa Niemieckiego, które 
jeszcze bardziej pomnożą się w obec prac prawodaw­
czych przedsięwziętych ula uzupełnienia zjednoczenia 
Cesarstwa Niemieckiego, za pomocą jednostajnych ko­
deksów. Wzmianka o tych pracach, stanowi, pomiędzy 
innemi, najważniejszą część mowy tronowej Księcia Na­
stępcy tronu Saskiego, którą, z powodu choroby K ró­
la, zagaił posiedzenia Izb saskich.

„Dalej, nie same tylko pruskie, ale w ogóle niemie­

ckie gazety zwracają baczną uwagę na podróż Cesarza 
Niemieckiego do Wiednia, gdzie, w towarzystwie Kan­
clerza i licznej świty przybył on 18 października i gdzie 
oczekiwało go najuprzejmiejsze przyjęcie ze strony Ce­
sarza Austrjackiego. Jest to oetatui gość korono­
wany zwiedzający wystawę wiedeńską, zaszczyconą od­
wiedzinami już tylu monarszych gości. W krótce wy­
stawa ma być zamknięta, zadowolniwszy i zwiedzają­
cych i wystawców, alp chyba niezadowolniwszy całko­
wicie samych mieszkańców wiedeńskich, którzy liczyli 
.noże na zbyt wielkie, nie dające się urzeczywistnić ko- 
korzyści.

„Gazety austrjackie prawie przestały zajmować się 
wystawą, której w ciągu kilku miesięcy udzielały tak 
wydatne miejsce w swoich szpaltach, i zwracają, w spra­
wach wewnętrznych, największą uwagę na wybory do 
Rady Państwa, obecnie odbywające się w Austrji Przed- 
litawskiej.

„W  Wyższej Austrji centraliści otrzymali przewagę 
nad ultramontanami i federalistami: ostatni zaś zyskali
zwycięztwo nad pierwszymi w Niższej Austrji.

„Z spraw zewnętrznych najwidoczniejsze miejsce zaj­
muje niedawne ’Starcie Austrji z Turcją. Pierwotnie, 
jeszcze latem, powstały pomiędzy rządami obydwóch 
państw, pewne nieporozumienia, niejako czysto dyplo­
matyczne. Ze strony Turcji były one wypowiedźiane i 
wymot.ywowane przyjęciem, doznanem w W iedniu przez 
Książąt Rumuńskiego i Serbskiego, których przyjmo­
wano w W iedniu jak  monarchów samoistnych, a nie jak 
wazalów Porty, o czem ostatnia nie zaniedbała zrobić 
uwagi hrabiemu Andrassy za pośrednictwem swego re­
prezentanta w Wiedniu. Następnie powstała sprawa 
chrześcian bośniackich. Niektórzy z liczby ostatnich, 
jak  wiadomo, zbiegli od prześladowania władz tureckich 
do Austrji, gdzie podali reprezentantom wielkich mo­
carstw memorjał z szczegółowem wyłuszczeniem wszy­
stkich uciążliwości swego położenia, z prośbą o wyzna­
czenie do zbadania takowego Śledczej Komisji Między­
narodowej. Taka Komisja rzeczywiście doszła do skut­
ku i zdołała już wykryć, tak liczne nadużycia ze stro­
ny urzędników tureckich, jak i liczne przesady ze stro­
ny zbiegłych chrześcian. Ale nim przyszła dó ostatecz­
nego wniosku, ze strony Porty ukazał się memorjał, 
zawierający w sobie przedstawienie całej sprawy tej z 
zupełnie innej strony, i oskarżający bawiących w Bośnji 
austrjackich ajentów dyplomatycznych Teodorowicza i 
Dragancziną, nie tylko o pobłażliwość dla chrześcian 
bośniackich, lecz i o jawne podniecanie ostatnich do 
oporu środkom, wprowadzanym przez gubernatora bo­
śniackiego Assima-baszę. Oskarżenia te, oprócz tego, by­
ły wyłuszczone w wyrażeniach nader ubliżających dla 
Austrji, z przyjaźni i usług której Porta ciągle korzystała 
tyle lat, i w ogóle cały ten okólnik nie tylko wzbudził 
niezadowolnienie gabinetu austrjackiego, który bezzwło­
cznie zażądał zadośćuczynienia od Porty, lecz nadto 
wywołał prawdziwą burzę oburzenia w prasie austro- 
węgierskiej, która patrjotycznie ujęła się za honor dagi 
narodowej. Oczekiwano ważnych następstw po wyni­
kłem z tego powodu starciu, ale na szczęście, takie o- 
czekiwania nie ziściły się. Porta złożyła objaśnienia, 
które, jak  się zdaje, zadowolniły gabinet wiedeński, i 
w ostatnich czasach, ton prasy austro-węgierskiej, przed­
tem tak wojowniczy i gorący względem P  orty, prze­
szedł na bardziej umiarkowany i pokojowy.

„Przywrócenie poprzedniej zgody powinno być bar­
dzo pożądane dla Turcji, która, z powodu wielkich 
trudności finansowych, powinna starać się unikać wszel­
kich innych. Nigdy jeszcze te trudności finansowe, 
istniejące zresztą oddawna, nie uwydatniły się tak ja ­
skrawię i silnie, jak  obecnie, kiedy dla wypłaty rocz­
nych procentów od poprzednich długów, P orta  musia­
ła uciec się do nowej pożyczki, i nakoniec po długich 
i bezskutecznych poszukiwaniach, musiała ją  zaciągnąć, 
według zwyczaju, w Anglji, pod najcięższemi warun­
kami. Ta okoliczność zwróciła nakoniec poważną uwa­
gę na finansowe położenie kraju i sam S ułtan—jak za­
wiadamia o tem okólnik otomańskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych—ofiarował znaczną część z wła­
snej swej szkatuły na powiększenie' funduszów Kasy 
Państwa. Dla zrównoważenia zaś budżetu z dochoda­
mi, utworzona została, z rozkazu Sułtana, oddzielna ko­
misja, która przedewszystkiem zajęła się zmniejszeniem 
Wydatków na administrację. Ale głównym pod tym 
względem środkiem będzie zapowiedziana przez tele­
graf sekularyzacja dóbr duchownych, to jest należących 
do meczetów. Jest to środek pierwszorzędnej wagi. 
Na niestety telegram umieszczony w gazetach europej­
skich i podający treść tego środka, nie zawiera żadnych
0 nim szczegółów. Wiadomo, że w Turcji wszystkie 
nieruchomości, nie tylko dobra ale i domy, dzielą się 
na dwie kategorje: jewhaf (świeckie) i wa&w/(duchowne). 
Liczba pierwszych jest bardzo nieznaczna, drugich zaś 
bardzo wielka. Pochodzi to z tego, że według praw 
tureckich, liczba osób korzystających z prawa posiada­
nia jest bardzo ograniczona: mają je  tylko sami turcy. 
W szystkie inne osoby, jako to cudzoziemcy, w mnó­
stwie zamieszkujący Turcję i stanowiący najbogatszą 
przedsiębiorczą klasę, dotąd pozbawieni są tego prawa, 
pomimo usilnych nalegań mocarstw europejskich, uczy­
nionych jeszcze w 1856 roku, na kongresie paryzkim. 
Sami ohrześcianie poddani Sułtana tureckiego, tak zwa­
ni raja, korzystają z tego prawa z wielkiemi ograni­
czeniami; dla tego i jedni i drudzy, to jest cudzoziem­
cy i raja nabywają domy i dobra na imię meczetów', 
którym za to opłacają rocznie dość znaczny procent.

„I tak, jeżeli z sekultaryzacją wakufa, cudzoziemcy
1 raja będą mieli' prawo nabywania domów i dóbr na 
swoje imię, to taki środek w istocie będzie miał naj­
szybszy i najdobroczynniejszy wpływ na kwitnięcie u- 
rodzajnych ziem, wchodzących w skład Cesarstwa Oto­
mańskiego. Przedewszystkiem czarujące wybrzeża Bo­
sforu, dla ozdobienia któryeh nic prawie nie zrobiła

sztuka, a gdzie niegdzie ludzie nawet popsuli piękność 
natury—przedewszystkiem wybrzeża te i sąsiednie wy­
brzeża Złotego Rogu i morza Marmora przyozdobią 
się wykwintnemi budowleini na wzór europejąki, a na­
stępnie niezawodnie i cala stolica otomańska przybie­
rze przynależną jej powierzchowność stolic europejskich. 
Pierwszymi takimi konstruktorami [niezawodnie będą 
auglicy, tak z powodu wrodżouej swej skłonności do ko­
lonizacji, jak  i mnóstwa interesów łączących ich z 
turkami. O mnóstwie kapitałów angielskich włożo­
nych w Turcję, można wnosić już z tego, że nie włą­
czając poprzednich pożyczek zaciągniętych jeszcze za 
panowania zmarłego Sułtana Abdul-Medżida, za obe- 
cnego , panowania Sułtana Abdul-Azisa nie mijał ani 
jeden rok bez zaciągnięcia pożyczki w Anglji, zaczy­
nając od największej zaciągniętej w 1862 r. na umo­
rzenie tureckich asygnatów (kajme), w skutku czego 
założony został w Konstantynopolu specjalny Bank A n­
gielski i w samym Banku Rządowym, to jest Otomań- 
skim, zasiada ciągle jeden lord-komisarz, w celu za­
bezpieczenia finansowych interesów Anglji.

„W samej Anglji pod względem spraw wewnętrz­
nych, zwracają na siebie uwagę odbywające się w ró­
żnych miejscach wybory do Parlamentu, z rezultatów 
których przyzwyczajono się wnosić o tem, jakie stano­
wisko zajmuje opinja publiczna względem istniejącego 
Ministerstwa. Teraźniejszy Gabinet liberalny Gladsto- 
na, doznawszy niedawno porażki przy wyborach w 
Duwrze, wynagrodzony został przez nadspodziewane 
zwycięztwo w Bath. Następnie wynagrodzony był przez 
nowe zwycięztwo w Taunton. Jakkolw iek miejscowe, 
jak go starają się przedstawić torysowie, zwycięztwo to 
wskazało wszelako, że kraj, przynajmniej w większości, 
nie jest tak niezadowolniony z reform zaszłych w cią­
gu ostatnich pięciu lat, jak  to twierdzą zachowawcy. 
Nie z ich strony zresztą może zagrażać Gladstonowi 
poważne niebezpieczeństwo, lecz raczej ze strony rady­
kalnych, którzy grożą przystąpieniem do stanowczych 
działań. Groźby te w części wprowadzone są w wy­
konanie w Irlandji. Chociaż i tam dotychczas porządek 
materjalny nie został zakłócony, to jednak moralny 
stan społeczeństwa w najwyższym stopniu jest wzbu­
rzony, szczególnie w skutku postawy, przybranej przez 
duchowieństwo katolickie. To ostatnie, które podczas 
powstania fenian trzymało się na uboczu, obecnie oka­
zuje jawnie swoją sympatję dla towarzystwa Home R u­
le. W samym Londynie, irlandsey stronnicy tego to­
warzystwa gotują się do walki. Ale nie znajdą oni 
niezawodnie poparcia w parlamencie, chyba ze strony 
p. Charlesa, Dilke i Oberona H erberta, zawsze goto­
wych do popierania wszelkich idei demagogicznych 
Należy zresztą spodziewać się, że takie ideje rozbiją się 
znów o niezachwiany zdrowy rozsądek większości ludu 
angielskiego.”

Telegramy y, gazet zagranicznych.
*  Paryż, 25 października. Powiadają, że marszałek- 

prezydent, w rozmowie jaką miał dziś z jednym z dy­
plomatów zagranicznych, który go odwiedził, oznajmił, 
iż tłumaczenie złożonego przezeń niedawno oświadcze­
nia, że nie odłączy się od większości konserwatywnej, 
jest całkiem bezzasadnem. Zdecydowany on jest sta­
nowczo na usunięcie się wraz z swym gabinetem, w râ  
zie, gdyby lewica zgromadzenia narodowego stała się 
większością; lecz za to pozostać mógłby na swem sta­
nowisku, gdyby pomimo ewentualnego odrzucenia pro- 
pozycij monarchicznych, dotychczasowa większość utrzy- 
mała się w"obec lewicy.

*  Paryż, 27 października. W ogłoszonym przez
Journal des Debate artykule, John Lemoine udawania, iż 
w razie, gdyby monarchja nie była ogłoszoną, rzecz­
pospolita także nie mogłaby być proklamowaną, jako 
ostateczny kształt rządu. W takim razie, zapobieżenie 
rozwiązaniu zgromadzenia narodowego byłoby niemo- 
żebnem i nowe wybory odbyłyby się wśród największej 
niespokojnośei. Obecne zgromadzenie narodowe jest 
rzeczywiście ustawodawczem i początek jego nadaje
mu potężną wyższość moralną w porównaniu z kor­
poracjami, przy pomocy których doprowadzono w swo­
im czasie do pierwszego przywrócenia monarchji.

*  Drezno, 27 października. O stanie zdrowia króla 
wydano dziś z rana następujący buletyn: Pillnitz, 27 
października, o godzinie 7l/3 z rana: Stan zdrowia k ró ­
la nic zmienił się, lecz prawa połowa ciała jest prawie 
zupełnie bezwładną. Król nie jest w stanie posilania 
się pokarmami i bezprzytomność trwa dotąd.

/

* W lipcu r. b. odbyło się polowanie na lwy w
okolicy miasta Hal (w Belgji). Lwy w liczbie pięciu 
należały do pogromcy Hugona Condael z cyrku anglo- 
amerykańskiego pp. Bell i Hutoharson. Cyrk ten 
przybył do Hal d. 20 lipca, ażeby dać tylko jedno 
przedstawienie. Dnia 21 lipca około godziny wpół do 
piątej z rana, sługa pogromcy czyścił klatkę lwów 
składającą się z dwóch oddziałów oddzielonych od sie­
bie drzwiami do zasuwania i wyszedł nie przekona­
wszy się, czy drzwi były dobrze zamknięte, potem 
wpuścit lwy do zamiecionego oddziału klatki, którego 
drzwi zostawił otwarte. Lwy wyskoczyły na zewnątrz: 
pierwszy z  nich rzucił się i powalił konia znajdujące­
go się w bliskości klatki. K ilku posługaczy cyrku 
spłoszyło lwa, który porzucił swoją zdobycz. Koń cho­
ciaż ciężko ranny, uciekł galopem. Piąty lew, który 
wyskoczył z klatki, natychmiast do niej wrócił, przera 
żony krzykiem posługaczy. Pogromca mając zamiar 
wyjechać do Brukselli, na szczęście wczas jeszcze za 
wiadomiony został o ucieczce tych zwierząt. Prosił 
ażeby do lwów nie strzelano, zapewniając, że bez wszel­
kiego wypadku zapędzi je  znowu do klatki. Aż do 
siódmej godziny z rana był zajęty złapaniem pierwsze­
go lwa, który przeszedł kilka ulic rozsiewając wszędzie

postrach i przerażenie. D rugi, odrazu spłoszony, uoiekł 
za miasto, będąc ścigany przez posługaczy, kilku żan­
darmów i mieszkańców. Na szczęście, zdołano go za­
pędzić do wodociągu, którego dwa wyjścia natychmiast 
zamknięto i pilnie strzeżono. Dwóm pozostałym lwom, 
znajdującym się jeszcze na placu przed cyrkiem w sta­
nie wolności, rzucono kawał mięsa napuszczony silną 
dozą morfiny, i dopiero po największych i nader nie­
bezpiecznych usiłowaniach, zdołano zarzucić jednemu 
stryczek na szyję; drugi około godziny 9 Ł/s schwytany 
został. Następnie zajęto się ujęciem zwierza zamknię­
tego w wodociągu. Palono rozmaite materjały ażeby 
go ztamtąd wypłoszyć, lecz napróżno. W tedy pogrom­
ca z drugim posługaczem, przynieśli deskę wielkości 
otworu wodociągu, i posuwając ją  przed sobą, wyparli 
lwa z jego schronienia. Wówczas z łatwością ujęto 
zbiega, który wychodząc z wodooiągu, wpadł do dołu 
głębokiego na l l/s metra, otoczonego ze wszech stron 
ludźmi uzbrojonymi.

p. o. Redaktora Henryk Bartsoh.

PRZEWODNIK WARSZA WSKI.
Warszawa 

dnia 17 (29) października.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  Dziś, we środę, 1-y ra t,  dram at w 5 

aktach, Hrabia de Sanlies. —  Początek o godzinie 7 i pół. —
Jutro, we czwartek, opera komiczna Dnch WOjeWOdy.—  Wczo­
raj, było oSrtb 8 2 4.

T E A T R  RO ZM A ITO ŚC I. —  Jutro, we czwartek, kom edja 
Safandnły.— Początek •  godzinie 7 i p ó ł.—  Wczoraj, było oaób 
3 4 7 .

W Y STA W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ ­
KN YCH. —  O tw arta c o d z i e n n i od godziny 11-ej ran* do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła 4w. Anny. —  
W ejście od osoby w dnie powszednie icop. 15; —  w niedziele zaś i 
św ięta kop. 5.

G A B IN E T  ZO O LO G ICZN Y  (w gm achu uniw ersytetu war­
szawskiego).— Otwarty w  niedziele bezpłatnie.

t i v o l i . — Dziś i codziennie, Koncert orkiestry war­
szawskiej pod przewodnictwem  dyrektora  Adolfa Sonnenfelda.—  
Początek  o godzinie 7-ej.—  W ejście kop. 15.

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 1 O-ej zrana, głównie zaś:
Choroby zew nętrzne — D r Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne —D r Obrębski.

* W dniu 16 (2  8 )  bież. mieś. i roku, chorych w 8-rai* 
cywilnych szpitalach: przybyło 7 7 , wyzdrowiało 50 , um arło 8, 
pozostało 16 85 (mężczyzn 8 8 2 , kobiet 85  3), a nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 1 64 , kobiet 1 4 2 .

Przyjechali; — Jenerał-adjutant hr. Szuwatow, z za­
granicy;—jencrał-lejtnant Sobolewski, z objazdu;—rzeczy­
wisty radca stanu Hański, z St. Petersburga.

Wyjechał: — Jenerał-adjutant hrabia Szuwatow, do 
St. Petersburga.

Ceny Targowe.
dnia 16 (2 8 ) Października 1873 roku

RODZAJ PRO DUK TÓ W C z e t w e r t Korzec od — do

Rsr. 'kop. Ruble sr. i kopiejki
Pszenica 242 funtów smol. i ordyn. —  — — —

Żyto 232

O w i e s .......................
J  a r  z y n y : Kartofla 
Siano pud . . . .  
Słoma

pstra i dobra 13 92 8 17 /, 8 70
wyborowa . 14 28 8 81 8 92 V

owy . .
9 36 5 50 & 85
7 44 4 20 4 65

. . . . & 12 3 — 3 20
....................... — — 1 65 2 10

— — — 40 — 42'/,
. . . . . . — — — 28 '/, — 25

Dowozy: Osią, Koleją i W isłą.
Pszenicy 360, żyta 2000, jęczmienia 1500, owsa 800 korcy. 

Zyto wyborowe płacono rs 6 kop. 6 — rs. 6 kop. 2 2 '/,.

KURS G IEŁDY W ARSZAW SK IEJ 
dnia 17 (29) Października 1873 roku.

W e k s l e .

100 Tal. -

Żądano | Płacono.

300 B. Mk. . 
lF t.  Szter.

300 Frank.

150 Zł. W. A. 
a vista . . . 
100 Rsr. . .

2 m.
8 d.
2 m.
2 m.
3 m. 
kr. ter. 
10 d.

»»
2 m.

3 m.
3 d.

11 m.

Berlin » •

Gdańsk 
Hamburg .
Londyn

Paryż . .

Wiadeń .
88 *

Petersburg
88 •  •

Moskwa . „
'  Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .  

Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi ielaz. W arsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k ę ............................ .....
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „  „  po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Listy Zastawne I ii-g o  Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawno III-go Okresu Serji drn-

giej ze rs. 100 ' ) ^ ..................................
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 a) . . •
5°/0 Listy Zastawne miasta Warszawy J) . •

If SerN  • -
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi *) • • •
Listy likwidacyjne za rs. 100 5) .......................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Res. z r. 1860  za rs. 100 . 
Metaliki Lutowe z a  rs. 1 0 0 ......................................................

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................
R o s y j s k a  potyczka prem. z 1864 rs. 100 .  .

„ „ >, ditto ostęplowana
1866 rs. 100  . .  .

„ x ,  ditto ostęplowana
5%  Listy Zastawne R o s y j s k i e .......................

Rs. | 1 R. ! ^
— __ _

110 821 110 32
110 55 110 25

- —
7 39 7 37

— — — —■
88 411,, 88 18 *
— — — —
97 35 —
98 25 — —
98 50 98 25
— — 100 —

—

142 50 141 75

_ •
94 — 93 ---
— — —

_
72 50 —
— — 78 —

113 50 112 50
— —- — —
104 — — —

125 — 124 —

94 35 94 5

93 25 92 95
92 85 92 55
88 85 88 55
87 90 87 60
— —- — —•
78 95 78 65
— ■—r — —
— — —
98 25 97 25
— — — —
— — —

158 50 — —
— — — —

155 25 — —
— — w— —

105 50 — —

') W artość kuponu bielącego od Listów Zastawnych rs. 1 k. 41 '/*x. 
J) W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. ł k. 78 1/ , , .
J) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs.— k.38* g ,
*) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 2 k. 45'*
4) W artość kupon* od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 44V „
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X .  5599. Komisja Rządowa Spraw iedhw ołci 

Podaje do wiadomości osób interesowanych, 
otrzymane w drodze urzęuowej akta zejścia 

następujących osób z  Królestwa pochodzących.
t>o) Janai OtB^erlaj,, lat 59 mającego, zmar­

łego w St. Sever wo Francji, dnia 6 Lipca 
187* r. l q « n  SO&I ,6 ^ S »

- , , » * )  Marjana Skorupskiego, syna Józefa i 
•Feli ji a Chodorowiczów, małżonków Skorup­
skich, lat *7 liczącego, zmarłego dnia 2 Kwie­
tn ia  18,7fżr. w nu Kłcei. • -« , •

3 -0 )  Pawła W olskiego, lat 24 mającego 
zmarłego we Erancji w m. Loches dnia 9 L i-
*tapadSL,L8ZLjr. n a n n n in

ł  o i  Apolinarego Romana, lat 50 mającego, 
zmarłego w Paryżu dnia 23 Lipca 1872 r.

5-0) P a w ła  Król, lat 70 mającego, zmarłego 
w e F f a n c j f  w  ifi. "JTlort dnia 4  Października
1872 ig a t j r ó l l  i T J c s t t  sn o ij lj iŁ a J I  .o  o

6-o) Lucjana K ołtupajło, lat 74 liczącego  
zmarłego w Paryżu d. 13 Września 1872 r.

7 -o )  Lejby Szydorskiego, lat 2 licząeego, 
syna Jerucha i Joanny z Szyrkowskich małż. 
Szydorskich, zmarłego w Paryżu dnia 8 Sier­
pnia 1872 r.

8-o) Marcelego Bruna Hellmann, lat 59 ma­
jącego. zmarłego w m. Fresnaj we Francji d. 
1 0  Czerwca 1872 r.

9 -o) Bernarda Szalińskiego, lat 3 liczącego , 
syna Izraela i Marji z Dawidów małż. Szaliń­
skich, zmarłego w Paryżu dnia 6 Sierpnia 
187* r. Przesłane zostały l-szy  do Archiwum  
głównego Królestwa, celem zachowania- do, us 
żytku stąyą intąyesąf anych, zą$ 2-gi 3-ci i 4-ty 
Prokuratorowi itrÓIewiiKiemu przy Trybunale 
Cywilnym w Lublinie, 5-ty Prokuratorowi Kró­
lewskiemu przy Trybunale Cywilnym w War-

■ ezuwie, ę -ty  Prokuratorowi K rólą^kiem u przy 
Trybunale Cywilnym w Kaliszu, wreszcie 7-my 
8-rny i 9 ty Prokuratorowi Królewskiemu przy 
Trybunale Cywilnym w Suwałkach, dla odpo­
wiedniego art. 94 K. C. P . postąpienia.

W arszawa d. 8 (2 0 ) W rześnia 1873 r.
Naczelnik W ydziału S. Krośnicki.

sanym  P isa rz e m  n a d z ie ń  18 (30) K w ie tn ia  
1874 r. o zn acz o n y  z o s ta łp o d  p re k lu z ją .

Ł o m ż a  d . 0 (21) P aźdz. 1S73 r.
(1 — 2) A. D unin.

N . O . 6 3 6 6 .  Pisarz Sądu  Pokoju 
ui Szydło cu.

Z aw iad am ia  s to n y  in te re so w an e  iż po śm ie r ­
ci: M a ie ra  R o se n p e r l w łaśc ic ie la  n ie ru c h o ­
m ości w m ieśc ie  S zy d ło w cu  p o d  r  15 p o ło 1 
żonej, o tw o rzy ł s ię  sp a d ek , do reg u lac ji k tó ­
rego  te rm in  n a  dzień  19 K w ietn ia  t l  M aja) 
■ 8 l4 r o k u w  S ą d z ie  tu tr js z y m  nazn aczo n y  
z o s ia ł t

Szyd łow iec  d. 1 0 (2 2 ) Paźdz. 1873 r . 
( 1 — 2) Z em b rzu sk i

R E G U L A C J E  H Y P O T E C Z N E .  

y C T P O ń O T B O  H I I 0 T E K rL .

N . D . 5598. Komisja Rządowa Spraw iedliw oki 
Podaje dd wiadomośei osób interesow anych, 

że na zasadzie otrzymanej w drodze urzędow ej 
wiadomości o śmierci żo łn ierza  w ojsk C esarsko 
Tfosyjskrcłt Karola Herc, wziętego do wojaka 
W dniu 2* Stycznia 1872 r . ,  z miasta W arsza 
wy pochodzącego, a  zm arłego w dniu 13 L ipca 
r. b. w m. R ew lu, poleconem  zostaio  P ro k u ra ­
torow i K rólew skiem u p rzy  T ryb u n a le  Cywil­
nym w W arszaw ie wydanie stosow nego zaizą- 
dzcnia w duchu art. 94 K. C. P. pod względem 
uczynienia w właściwych aktach stanu cywil­
nego wzmianki o zejściu Herca.

W arszawa d. 11 (23 ) W rześnia 1873 r.
Naczelnik W ydziału S . Krośnicki.

X . D . 6 1 1 * . D yrekcja {Równa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 

FbNa skutek żądania przez stronę intereso 
waną wniesionego, a właściwemi dowodami 
popartego i w zastosowauiu się do a r t .  3 
Najwyższego Ukazu ż 9. 14 (26) Gfńdnia 1865
r. podaje do powszechnej wiadomość. że 
Antoni Klim aszew ski w Warszawie p n y  ulicy  
Jerozol.msk ej pod Nr. 34 zam ieszk a ły  
u t r a c i ł  H»« x a s t a w n y  HI okresu 1 

-77 serii lit D . Nr. 107..103  * 4  kuponami od 
włącznie p ó łro c z a  H  1»73 do włącznie p ó ł 
rorza 1 187’ r. O strz e g a  się przeto, że o- 
bieg powyższego P s tu  i należących do niego  
kuponów* ik w es jo n o w an y  n in ie jszy m  z o s ta ­
j ą  i że wskutek ego każdy nabyw ca, l is tu  lub  
kuponu zakw estj-inow auego , b y łb y  p o w o ła ­
nym przez ptiazkodow anego do ro zp ra w y  
sądowej o własność teg o  Lstu lub  ku p o  
nów. 2 _2

Ń. W. 6 3 6 1 . S ą d  Pokoju w Szydłowcu.
W ydzia ł Bypoteczm/.

Z powodu żądanej regu lac ji uow oj hypoteki;
1° nieruchom ości w mieście Szydłow cu pod 

Nr. 162 położonej, przez F ran c iszk a  Tyzner 
w poszukiw aniu  należnej mu od M ikoła ja  B u f 
sumy do regulacji wywołanej;

2° G run t#  staj sześciu czy lf m órg około 15 
w ograniczeniu  m iasta S zydłow ca, między g ru n ­
tam i, F eliksa  Paszkoskiego, Ludw ika P ie k a r ­
skiego, T om asza Jeziersk iego  i T om asza W ci- 
sły  położonego, a do Jó z e fa  W idulińskiego n a ­
leżącego .

U w iadam ia interesantów , iż takow a nastąp i 
w Sądzie tutejszym  dnia 17 (29) S tycznia 1874 
roku .

W zyw a ieh przeto , ab y  do takow ej osobiście 
lub przez pełnom ocników  praw nie um ocow a­
nych stawił! się i praw o swa do p ro to k u łu  r e ­
gulacji podali, a  to  pod skutkam i prekluzji a r t. 
154 i 160 pr. o  hypotekach z roku  1818 prze- 
p isan em i.

O głoszenie decyzji jak ie  w skutek  pow yż­
szych regulacji w ydane zostaną, nastąp i dnia 
17 (2 9 ) S tycznia 1874 L  i.p d  tegoż dnia czas 
de  odw ołan ia  się  upływ ać zacznie.

Szydłow iec d. l(j (2 2 ) ,P aźd z . 1873 r.
P isa rz  Zem brzuski.

O T W A R C I E  S P A D K O W E ,  

O T K P H T I E  H A C w T I łA C T B T ) .

j g  N . D . 5011, P o  Nj, Ignacym Dzisiewskim  b 
£ 3 Proboszczu1 parafji Malice d. 28 Listopada 
0 5  (1(9 Grudnia) >866 r. zmarłym otworzył się spa- 

( dek, składający się z sumy rs. 47 kop. 7 w Ban- 
o ku Polskim  deponowanej. D o spadku tego nikt 
" się dotąd nie zg łosił, i Skarb zamierzył gó ob­

jąć w posiadanie. Dlatego na zasadzie postano­
wienia b. Bady Administracyjnej Królestwa z 
dnia 3<> Stycznia (11 Lutego) 1842 r. wzywam 
wszystkich ialeresowanyoh iżby w ciągu 6 mie­
sięcy od daty podania tego obwieszczenia, do 
Dzienników W arszawskiego i Gubemialnego 
Radomskiego prawa sw oje udowodnili.

B adom  d. 15 (27 ) G rudnia 1872 r.
J . Stankow ski, O r r .  P ro k .

N . IK 6 2 6 9 . S a d  Pokoju w B rzełciu .
W y d z ia ł Hypoteczny

Zaw iadam ia^strony iiite-ezow ane że reg u la ­
cja pierw iastkow ej hypotek i n ieruchom ości w 
m. W łocław ku:

1. Dom u m urow anego, zabudow ań gospo- 
dask ich , p lacu  i ogrodu przy ulicy Brzeskiej 
pod N r. 195B. daw niej a  te raz  323 do SS ów 
G arzteckicha

2. B oli od ulicy K alisk ie j do Z e la n e j  c ią­
gnącej się pod N r. 456, do L eoua i Józefy  
m ałż. Szypersk ich .

3. D om u drew nianego z fac ja tą  m urow aną, 
zabudow ań, p lacu, podw órza przy ulicy K ow al- 
saiej pod N r. 136 daw niej Nr. 163 obecnie sy 
tuow anych, do Ic k a  H ersza  dw óch im ion i Su­
ry  z Szałkow  małż. K a lisk ich  i S au la  K uliskie- 
go, natężyć m ających odbędzie się w d. 23 S ty ­
cznia (4  L utego  i 1874 r. w sądzie tutejszym  z 
ran a .

W zyw a więc icb ,.aby  się z praw am i swemi i 
dowodam i w powyższym term inie pod p rek lu ­
z ją  i skutkam i prawja przew idziąnem i staw ili 
osobiśc-e lub przez ^pełnom ocnika urzędow nie 
n a  to um ocowanego) Ogłoszenie, decyzji ja k a  
zapadnie odbędzie się w d, 25 S tyczn ia  (6 L u- 
tugo) 1874 r .

B rześć d. 5 - ( i i )  P aździern ika  1873 r.
za Podsędka, O tocki.

N . D . 6338 .R e je n t Kancelarji Ziem iańskiej 
w K aliszu

P o  zmarłym:
,1. Henryku Hurtig w łaścioielu  nieruchomo- 

śęi.N . 47 w mieście Kaliszu położonej.
2 Antoninie z M igdalskich W iszniewskiej 

w spółw łaścicielce sumy rs. 450 z procentem i 
kosztami rs. 39 w dziale IV  pod N. 7 wykazu 
hipotecznego dóbr Maciszewice z powiatu Ka­
liskiego ubezpieczonej.

3. Henryku Sobolewskim wierzycielu sum 
rs. 1,200, rs. 450 subiutabulowanych z procen­
tem na kapitale rs. 3750 w dziale IV  pod Nr. 
13 lokowanym na dobrach Dziegorzew z po­
wiatu Sieradzkiego oraz wierzy cielu sumy rs. 
600 w dziale IV  pod ,N. 38a na dobrach Gra- 
jbow ice a powiatu Laskiego nareszcie z ostrze- 

enia na rs. £50 na tychże dobrach w dziale 
V ad 36 zapisanego, Współwierzycielu częś i 

dotąd jeszcze niezrealizowanej toczy się postę­
powanie spadkowe do uregulowania którego 
oznacza się termin w kancelarji podpisanego 
Rejenta na d. 16 (28) Kwietnia 1874 roku.

Kalisz d. 4  (1 6 ) Października 1873 r.
T eofil Józef Kowalski.

iV. D. 63J9 . R ejent K ancelarji Zie.r.ańskiej 
Gubernji Kieleckiej.

Z e  śmiercią Adama Chojnackiego w mieście 
W arszawie dnia 11 (23) Kwietniu b. r. zmarłe 
go otworzył się spadek co do srmy rs. 1665 pad 
N . 43 działu IV  wykazu hipotecznego dóbr 
Czechow z okręgu Szydłowskiego ubezpieczo­
nej, do regulacji któreg . termin urekluzyjny 
na dzień l « 3 )  Maja 1874 r. jest oznaczony 
W zywa się przeto w sz.stkichjakow e prawa lub 
pretensje do. tego spadku mieć mogących aby z 
dowodami urprawiediiwiającemi w powyżej 
wyrażonym terminie zgłosili się do Kuncelurji 
Ziemiańskiej Uuberuji K ieleckiej przed podpi- 
sunegu Rejenta.

K ielce d. 1 ;13) Października 1873 r.
K. H olewiński.

zV. U. 6276. R zą d  Gubernialny W arszew ski.
P o d a je  do publicznej wiadom ości, że w dniu 

20 L istopada (2  G ru d n ia ) o godzinie 12 w .p o ­
łudnie odbyw ać się-będzie  licy tacja za pośre­
dnictwem zapieczętow anych d ek larac ji in  minus 
ua  dostaw ę około 300 pudów  surowych konopi 
zw-anych knypel, d la  fabryk i G łów nego domu 
kary  w W arszaw ie i  około  30 pudów  lnu  dla 
p rzędzaln i B rzesko-K ujaw skiego w ięzienia, w 
c iąguroku jednego, licząc od 1 (1 3 ) S ty ­
cznia 1874r . do takiegoż dnia i m iesiąca 1875 
roku.

^Licytacja racznię się od sum kontraktow ych 
w r. b. istniejących) to  je s t po 5 rs. 40 kop. za 
pud konopi i  po 7 rs . 40 kop. za  pud lnu

W arunki licytacyjne będą ukazyw ane konku­
rentom  codziennie,., wyjąwszy dni św iątecznych 
i galowych, w* czasie posiedzeń w sali deżurnej 
R ządu G ubernialnęgo W arszaw skiego.

W arszaw a d. 12 P aździern ika 1873 r.
Z a  R adcę W ydziału  Kulwieć.

Z a  R eferenta Celiński.
W  z ć r D eklarac ji.

Niniejszetn ozndjmiam że podejm uje się en- 
trepryzy  dostaw y konopi do fabryk  Głównego 
domu kary  w W arszaw ie, i lnu do przędzalni 
Brzesko K ujaw skiego w ięzienia w ciągu 1874 
r. po  r s  k b p ........ y. wyraźnie) za pud ko­
nopi i po  rs. L . kop  (w yraźn ie) za
pud lnu poddając  jię  wszystkim zobowiązaniom , 
wymienionym w w arunkach  licytacyjnych k tóre 
mi są d o k ład n ie  znane.

Vadium  600 rulili (w yraźnie 
przy  nin-ejszem  dołączam , k tó re wrazie odstą­
p ien ia  od licytacji sam odbiorę.

N. D . 6 3 * 3 . Katncelarja Okręgu Naukowego 
W arszaw ski go.

P o d a je  niniejszom do wiadomości; że w dniu 
23 P aździern ika  ( 1 L isto p ad a) r . b. odbędzie 
się w b iurze  Okręj ;u O godz. 12 w południe, 
przez opieczętow a ie’ dek laracje na stemplu ce­
ny  kopiejek  75, licytacja n a  dzierżaw ę w domu 
rządow ym  N r. ię 7 6  przy ulicy K rólew skiej, 
m ieszkania parterów ego z trzem a sklepam i, oraz 
dwóch pokoików  u a  p iętrze zajm ow anych przez 
Szapsę M inca, najm ocy przysądzenia mu ta k o ­
wej dzierżaw y na odbytej w tym celu licytacji. 
L okal powyższy s  powodu zrzeczenia się przez 
M inca takow ej dzierżaw y, wynajmuje się n a  j e ­
go risićo , n a  czas od dnia odbycia licytacji do 
dnia 19 Czerwca ł l  L ipca) i 876 r . to je s t do 
dnia ekspiracji te łm inu  dzierżawy i na w arun­
kach przez Minca1 przyjętych. L icy tacja  odby­
wać się będzie in plus' od ceny zniżonej o ' / 4 
część sumy do poprzedniej licytacji ustanow io­
nej, to jes t od sumy rs. 676 kop. 26. P rzy stę ­
pujący  do licy tacji, winni złozyć kaucję wyró- 
Wnywającą czw artej części powyższej sumy, to 
jes t rs. 169 kop. 6 i takow ą w raz ie  utrzym a­
nia  się przy dzierżawie dopełnić do takiejże 
części postąpionejgo szacunku. Szczegółowe w a­
runki przejrzane być m ogą w K ance la rji O krę­
g u . W zór do dek laracji zam ieszczony jes t przy 
poprzednich og łoszen iach .

W arszaw a dl 15 Puździern ika 1873 r. 
p. o. D yrek to ra  K ancelarji, N ikolski. 

N aczeln ik ' W ydziału  Sieczkowski.

• N . D . 6 3 3 7 . P ism  z Kancelarji Ziemiańskiej 
w Łomży. '  •

X powodu n&śtąpionej śmierci:
1. h a l kąta Św iderskiego, w łaściciela  dóbr 

Białaszewe. 'I. P io y a  P u ław sk iego  w spół 
właściciela (Ićhr Wojny Pogorzel 3. Ignace­
go Lew andow skiego w sp ó łw łaścic ie la  N ieru­
chomości w Łomży pod N r . hyp. 78 p o łożo­
n e j, 4 . E ia ili z Saudbekow P rzeźdz-eckiC j 
w ie r iy c ie lk i-summ: a . rs 167 kop. 60 z w ięk­
szej summy r s . 527 kop 60 na dobrach o  y- 
szonki W ojciechy A. pod o r . 22 1 wsp ,łw ła -  
ścicielki summy rs. c57 w D zia le  IV w z lew ­
kach pod Nr. 2 na doorach G linki ubezpie  
czonych, toczy zif postępowanie spadkowe 
do zamknięcia którego te rm in  p rzed  podpi-

d o sta w ę  żyw ności d la cho rych  leczonych  » 
la z a re c ie  g ó rn iczym  w u ą n ra w ie , ró żn y ch  
m a te  ja łó w  pom ocniczych  i n a  d o p e łn ia n ie  
ró żn y ch  p o słu g  p rzy  la z a re c ie  w ogóle za  r s .
1 ,943 .

4- L ic y ta c ja  o godzin ie  l 2 '/ a po p o łu d n iu  
u a  d o sta w ę  d la  s ta ju i R ządow ej w D ąbrow ie  
fu ra ż u  ja k o  to: ow sa, s ia n a  i słom y dla 10 
k o n i w ogóle za  rs . 2695 kop  15.

5. L ic y ta c ja  o g o d z in ie  1 po p o łu d n iu  n a  
dow óz do k o p a ln i ga lm an u  A n n a  i p łu c z k a r-  
ni S trz e m ie sk ie j, urzew a, m ia tu  g atm auow e- 
go 1 r o ż a jc h  m a ie r ja łó w  z D ąbrow y w ogóle 
z a  rs . 307 aop . 18. .

6 . L ic y ta c ja  o godzin ie 1 XĄ  po południu  
na dowoź iniatu galuunOwego i rożnych ma- 
Grjałów z Dąbrowy do kopalui galm anu B a r ­
bara. 1 p łu czk a m i Zycheckiej w ogóle  za  rs. 
114 kop 63.

7. L ic y ta c ja  o g o d d n ie  2 po  p o łu d n iu  ua  
dowóż węgli k am ien n y ch  z k o p a lń :  K saw ery  
1 szybu  n o sz e le w , C ieszkow ski, Ł a b ę c k i 1 
N ow a do zak ład ó w  w ilu e te  B ańkow ej. d la  
H u t  cynkow ych  p o d  B endz nem , do bu iw ar- 
k u  k o p a ln i B ciien j a k  rów nie  n a  do staw ę  ko 
n i do w ózków  d la  k o p a lin  K saw ery , w ogóle 
za  r s  5 ,2«8 kop . 57

8 L .c y ta c ja  o godzin ie  2 ’/ 2 po p o łu d n iu  na  
dow óz g -liiian u  z k o p a lu i A u n a  i p łu c z k a m i 
■strzemieskiej do H u t  c y n k u  pod B eudzm om  
w ogóle za  r s  9 o z  a o p . lo .

9 . L ic y ta c ja  o godziu ie  3 po p o łu d n iu , ua  
dow óz ró żn y ch  m a te rja łó w  do H u t  cynku 
pod B e ndziuem  w ogolę za  rs  1909 k o p . 8 .

(i (IS) Listopaila 1873 r.
10. L ic y ta c ja  o godzin  e  11 ran o , ua  dow oź 

ró żn y ch  n ia te rją łó w  do budow l zn a jd u jący ch
w o b rę b ie  Z a k ła d ó w  D ąb ro w sk ich  w o 

gó te  za  r s  3 146 kop . 54.
11. L ic y ta c ja  o g o d z in ie  11 '/2 p r z e d p o łu ­

dniem , ń a  d ó sta w ę  k am ien ia  w ap ien n eg a  do 
B udow li, u a  r e p e ra c ją  1 d o .p ro d u k c ji w apna 
w ogóle r a  r s  1,4«5 kop . 39.

po raz.drugi od ren roku 
bieżącego.

12. L ic y ta c ja  o g o d z iu ie  12 w p o łu d n ie  na  
do staw ę  do M ag azy n u  O kręgow ego  w D ą b ro ­
wie o p a łe k  dęoow ych  w ogóle  z a  r s r .  127 
kop . 12.

13. L  cy ta c ją  o go u z iu ie  po p o łu d n iu  
n a  d o s ta a  ę do te g o ż  .M agazynu k ó łe k  d rew - 
n ia n jc h  do ta c z e k  w ogolę za r s .  69.

14. L ic y ta c ja  o go d z in ie  1 po  p o łu d n iu  na  
dow óz do tegoż M agazynu , że laza , lau  d ro b ­
nych , gw oźdżi 1 innych  wyrobow  z Z ak ład ó w  
R ządow ych  g ó rn iczy ch  O k rę g u  W schód niego 
w ogó le  z a  rs . 310.

15. L ic y ta c ja  o g o d z in ie  l ' / 2 P °  p o łu d  -iu 
na  p rz e w ó z  su ro w izn y  i odlew ów  że lazn y c h  z 
zak ład ó w  P an k o w sk ic h  do zak ładów  i kopalń  
w D ąb ro w ie  w ogóle z a  rs . 1,897 kop. 50.

16. L ic y ta c ja  o g o d z in ie  2 po p o łu d n iu  na  
dow óz ró ż n y c h  m ate rja łó w  ao  p u d liu g a ra i i 
w a rsz ta tó w  m e c h a n ic z n y ,h  w H u c ie  B anko  
wej w ogóle  za  rs . 1,149 k o p . 00.

17 L ic y ta  j a  o godzin ie  2 ł/ 2 po  p o łu d n iu  
n a  dow óz ró żn y ch  m a te r ja łó w  do w ie lk ich  
p ieców  w H u cie  B aukow ej i wywów sz lak i z 
tegoż  Z a k ła d u , w ogolę za  rs. 948 k  p. 79. 

dn ia  7 (19) L istopada 1873 r.
18. L ic y ta c ja  o gooąiu ie  U  ran o  ua d o sta  

wę do w ie lk ich  p ieców  w h u c ie  bankow ej r u ­
dy ż e lazn e j kam ionkow ej z g run tów  p ry w a t­
nych w ogóle za  rs. 10733.

19. L ic y ta c ja  o godzin ie  11 lJ t  p rz e d  polu- 
d .uem  n a  dowoź do w iblkich pieców  w H u e  e 
B ankow ej ru d y  ż e l a z n e j  z k o p k iu S ie m o n ią )
N ajdziszów  w ogolę za  rs . 2646,

20. L icytac.a  o g o d z in ę  12 w południe a 
dowóz r u u l że lazn e j i g link i o g n io trw ałe j z 
koplm  , Kządówpj: M ieszęc .ce  do zakładów 1 
B u d o w l, w ogule na r s .  145o..

2 1 . L ie / ta c jń  o godzin ie  l i ' f 2 w póiuduie 
n a d o w o z  do w ielk ich  pieców  w H ucie B a n k o ­
wej rudy  żelaz.m ) łączn io , z wydobyciem  o.iRj 
z g ran tów  w łościańsk ich  wsi Bierno sin i N aj- 
d z iszó w  w ogóle Da ts .  3088 kop- 50

22. L  cy ta c ja  o g o d z ii.ie 1 po p o łu d n iu  na 
dowóz łą c z  ue  z wydobyciem  ru d y  ż e lazn e j 1 
g lin k i ogu o trw aiej z g run tów  W ło śc iań sk  cii 
wsi -M ierzęcic: du  Z ak ład ó w  1 B u d o w l  w O k rę  
gu w og. le  za  rs . F193.

23. L  c y ta c ja  o godzin ie  I j 2 po  p o łu d  iu 
uadoW oz do w ie lk ich  p e c o w w f lu c ie  B ak o ­
wej rudy  ż d .iz m j lą c  zn ie  z w ydobyciem
ouej z g ru u t iw W lo śc .aask ich  wsi ..K adłub, w 
ogoló za  rs  2322.

24 L  cy iac .a  o g jd z ia ie  2 po p o łu d n iu  mi 
dowoź ga lm an u  z k o p a ln i U lisses 1 p lu c ik a f  
ni B uko.vs iej do H m  Cy k u  pod B eadżinem  
w og.il za rs . 9805 kop. 26,

2o. L .c y ta c ja  o godzin ie  2 1 2 po jió ludn iu  
na  ta k iż  downz j a k  w 24 pui-kcie z k o p a ln i 
J e rz y  1 p łu c z k a m i S ta rc z y u o w sk ie ,, w ogule 
z a  rs . i2239 ku p . 12

26. L ic y ta c ja  o godzijiie  3 po  p o łu d n iu  ua' 
tak iż  dow óz j a k  w 24 p u n k c ie  z k o p a ln i J ó ­
z e f  i P łu c z k a m i O lk u sk ie j w ogóle za  r s r  
127)0 kop . 60.

dnia 9 (SI) Listopada 1813 r.
27. L ic y ta c ja  o god z iu ie  l l  r a n o  u a  tak iż  

dow óz ja k  w .24 p u n k c ie  z k o p a ln i B a rb a ra  i 
p łu c z k a m i Ż ycheo k ie j w ogo lę  z a  r s  501 
kop. 50.

28. L ic y ta c ja  o godzin ie  11 l/.j p r z e d p o łu ­
dniem  u a  dow oź k o k su  d rob u eg o  z bluców  
fab ry c zn y ch  w H ucie  B ankow ej do H u t cy n ­
ku  p o d  B endziuem  w ogóle z a  rs. 750 k. 40,

29. L ic y t c ja  o godzin ie  12 w p o łu d n ie  na  
dow óz ró żn y ch  p rze tw o ro w y ch  i pom oce.- 
czycii m a te r ja łó w  d la  W alcowni idmwków 
sk ie j w ogolę z a  r s .  i3 9 i  ko p . 97.

30. L ic y ta c ja  o go d z im c l z ' / j  p o p o łu d n iu  
u a  d -wóz d rzew a  z lasów  R z ądow ych  do bo­
dow i w o k rę g u  w o góle za  rs. 328 k o p . 18.

31. L ic y ta c ja  o godziu ie  1 po  p o łu d n iu  m, 
dow óz d rzew a z lasów  R ząd o w y ch  do k opalń  
w ęglow ych K saw ery  i szybu  K uszelew , Cie­
szkow ski, Ł a b ę c k i, .sow a 1 R e d eu , w ogóle 
z a  rs7 512 k o p  63.

P ra g n ący  u czestn iczy ć  w wyżej w ym ienio­
nych licy tac jach , ob o w .ązan i w ozn aezo  ijm  
d n iu  i g o d iiu io  s k ł-d a ć  w b iu rze  G óruiczem

N . D i 63*1. Kommisarz K a s ty  M iejskiej 
I I I  U cząstku.

P odaje do |w iadom ości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęta  na satysfakcję ua 'eżności S karbo ­
wych i M iejskich ruchom ości a mianowicie: 
m eble jesionow e, lu stra , rąd le  m iedziatte, lam ­
py, sam owary, wódka i beczki, w dniu 24 P aź  
dzieru ika (5 L isto p ad a) 1873 r . o godzinie 10 
z ran a  na  targu  publicznym  Ś-go A leksandra  
przez licytację za gotow e pieniądze więcej 
dającem u sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 8 (20) P aźd z . 1873 r.
Kenig.

N. D . 6363. Trybuna ł Gywilny 10 Łom ży  
w W arszawie.

S tosow nie  do a r t .  682 K. P  S. w iadom o 
czyn i, iż  n a  żąd a n ie  D aw ida Ę jse u m a u n  k u p ­
ca w W arszaw ip  pod  N r. 1055 z a m ie sz k a łe ­
go, a  za m ie sz k a n ie  p raw n e  do teg o  in te re su  
i ca łego  p o s tę p o w a n ia  su b h a s ta c y jn e g o  u  Ja - 
k ó b a  K irsz ro ta  P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  Cy­
w ilnym  w W arszaw ie , w W arsz aw ie  pod  N r  
587 z a m ie sz k a łe g o  o b ran e  m ająceg o , w po 
sz ak iw an iu  sum y r s .  6570 z p ro c e n te m  od d.
L S ty czn ia  n . s. 1873 r. o raz  ko sz tó w  od A n ­
d rz e ja  M o czarsk ieg o  w łaśc ic ie la  d ó b r  S k a r -  
banow o tam że  w pow iecie  K olsk im  g ubern ji 
K alisk ie j zam ieszk an ie  p ra w n e  o b ra n e  m a ją  1 
cego z a ś  w wsi B odzan ó w k u  o k rę g u  R a- 
dzie jew sk im  zam ieszk a łeg o , p ro to k ó łe m  Ale-, 
k s a n d ra  G aw ry ło w a K o m o rn ik a  p rzy  T ry»u  
na le  Cyw luym  w W arszaw ie  w dniu  15 t.27; 
M aja  1873 r .  sp o rząd z o n y m , w d ro d z e  sądo 
wej p rzy m u szo n eg o  w y w łaszczen ia  z a ję te  
i z a a re s z to w a n e  zo s ta ły :

D O B R A  Z IE M S K IE  
d k a r h a u o w o  w pow iecie K olskim  gu 
iie rn ji K a lisk ie j, w ju r isd y k ć ji  T ry b u n a łu  
W a rsz a w sk  ego, w gm in ie  i p a ra f ji Izb ice  0- 
k rę g  1 K ow alsk im  p o ło żo n e , ogólnej ro z le ­
g ło śc i oko ło  w łó k  20, a m ianow icie  w g ru n c  e 
o rnym  w łók  14, w łą k a c h  i p a s tw isk a c h  w łók 
4, w zag a jn ik u  m. rg  7 ‘l2, a  r e s z tę  pod ogro 
darni i zabudow an iam i o b ejm ujące , praw em  
w łasności do egzekw ow anego d łu ż n ik a  Au 
d rz e ja  Mo C zarskiego n a le ż ą c e  i w posiad an iu  
tego  zo s ta jące , p o sz u k iw a n ą  w ie rzy te ln o śc ią  
h y p o te c z u ie  o b c iążo n e .

N a g ru u c ie  tych  d ó b r  z n a jd u ją  się  n a s tę  
p u ją c e  zabudow an ia :

1. Dom m ieszkalny  p a rte ro w y  d rew u  any 
g lin ą  z w apnem  ty n kow any , s ło m ą  k ry ty  o 
jednym  kom inie m urow anym .

2. C zw orak  d rew n ian y  s ło m ą  k iy ty  o je  
duym  kom in ie

3. S ta jn ia  z g liny  s ło m ą  k ry ta .
4. S to d o ła  o trz e c h  k le p ią k -c h  słom ą 

k ry ta .
5. O b o ra  i sp ic h le rz  w pece  s ło m ą  k ry te .
6 . S tu d n ia  c e in b ro ń a n a  z żuraw iem .
7 C zw orak  d rew n ian y  sło m ą  k ry ty  z k o ­

m inem  m urow anym .
8. K uźn ia  d rew n ian a  deskam i k ry ta .
9. S tu d n ia  cem b ro w an a .
10. IV c h a łu p ie  d rew n ian e j s ło m ą  k ry te j 

Nr. 6 o zn acz o n e j j e s t  je d n a  iz b a  n ieu w ła  
szczo n a .

11. Z ie m ian e k  z d rzew a  z g lin isn em i k o ­
m inam i z iem ią  o b sy p a n y ch  t-r.iy.

12. ' ia tra k  o jed u em  g auku .
13. C h a łu p a  w po łow ie  z g liny  a  w po ło- 

d rzew a s ło m ą k ry ta  o jed n y m  ko m in ie  mu 
row anym .

14. S to d o ła  d re w n ia n a  s ło m ą  k ry ta  o je  
duym  k le p isk u  i t rz y  sa d zaw k i mało, z a ry ­
b io n e .

O b szern ie jsze  o p isa n ie  pow yż z a ję ty ch  
d ó b r zn a jd u je  s ię  w ak c ie  za jęc ia  w K au 
ce la r ji k ie ru jąceg o  sp rz e d a ż ą  J a k ó b a  K irsz ­
ro ta  P a tro n a , p rz y  T ry b u n a le  >v W arszaw ie  
pod N r. 587 zam ieszk a łeg o , ?aś z b ió r  o b ja ś­
nień i w arunki sp rz e d a ż y  >v k a n c e la r ji  P isa  
rźa  tr y b u n a łu  Cyw ilnego W y d zia łu  I  z ło żo  
ue  tam że  m ogą być p rz e jrz a n e .

Z a ję c ie  w k ó p ja c h  doręczono:
1. W . K acprow i Sosnow skiem u P isarzow i 

S ąd u  Foi-o ju  w K ow alu  w m iejsep  u rzęd o w a 
h ia  n a  rę c e  w łasne .

2. M arcinow i ‘.V ypijew skiem u W ójtow i 
gminy Izb ica  w osad zie Izb ica  urzędującem u  
na rę c e  L ucjana M ajew sk iego  P is a rz a  te jże  
gminy.

O hudw om  w d n iu  30 M aja (11 C zerw ca) 
1873 r.

WpiesioBO do k s ię g i w ieczystej pow yż za 
ję ty c h  d ó b r w d. 2 i 14; C zerw ca 1 8 :3  r., zaś 
w dn iu  d z isie jszym  do k się g i z a a re sz to w a ń  w 
K a n c e la rji T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  cel 
u trzy m y w an ej z a p isa n e  z o s ta ło .

P ie rw sza  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  ’ w a­
runków  sp rz e d a ż y , odb ęd z ie  się  nu jaw nej a- 
ud jencji T ry b u n a łu  C yw ilnego1 w W arsz aw ie  
w W ydziale  I ,  w m iejscu, zw yk łych  p osiedzeń  
p rzy  u licy  D ług iej pod  N r. 549 d n ia  9 ;2 l 
S ie rp n ia  1S"8 r.

S p rz e d a ż ą  k ie ro w ać  b ędzie  J a k ó b  K irsz- 
ro t  P a tro n  w W arsz aw ie , p o d  N r. 587 z a ­
m iesz k a ły .

W arszaw a d. 16 (28) C z e rw c a  1373 r.
R. L iuow ski,

W yw ieszono  n a  tab licy  w s a li  u s tę p o w e j 
T ry b u n a łu  tu te jsze g o .

W arszaw a d. 16 t.28) C zerw ca 1873 r.
R . L inow ski,

Po  odbyciu  trzech  p u b lik ac ji zb io ru  ob jaś 
n ień  i w arunków  sp rzed aży  w d n iach : 9 (2 1 ) 
S ie rp n ia  1873 r .,  23 S ie rp n ia  (4 W rz e śn ia )  i 
6 (18 ) W rześn ia  tegoż ro k u , te rm in  do p rz y ­
gotow aw czego p rz y są d z e n ia  pow yższych  d ó b r 
w yznaczony z o s ta ł u a  dz  eń  19 L is to p a d a  (1 
G ru d u ia )  1873 j-. g odzinę  10 z ra n a  w m ie j­
scu  zw y k ły ch  posied zeń  T ry b u n a łu  Cyw ilne 
w ii a rsza w ie  pod  N r. 549 u rzęd u jąceg o . P o ­
p ie ra jący  sp rz e d a ż  p o stę p u je  za subhastow a- 
ne  dobra  z iem sk ie  ;-karbanow o r s .p ię ć  ty s ię  
cy (.5000) i od te j sumy lub od dw óch trzec ich  
częśc i sz acu n k u  p rz e z  b ieg łych  w ykryć 3ię 
m ającego  z acz n ie  się  licy tac ja .

W arszaw a d. '24 W rź e ś . \6 P s ż lz  1873 r, 
R. L in o w sk i.

Z b ió r  o b ja śn ie ń  i w arunków  te j w y p rz e ­
daży  w k ażd y m  c z a s ie  p rz e jrz a n y m  być m o­
że  w k a n c e la r ji  pod p isan eg o  P is a rz a , tu d ż ie ż  
u F ra u c is z k a  N ag ó rk i P a tro n a  w S u w ałk ach  
m iesz k a jąceg o , sp rz e d a ż  t ę  p o p ie ra ją c e g o .

P rzy g o to w aw cze  p rz y są d z e n ie  o d b ę d z ie : 
się  u a  a u d je n c ji  T ry b u n a łu  C yw ilnego w . u- 
w a łk ach  w d n iu  13 (25) W rz e ś a ia  r  b. o go 
d z io is  3 po p o łu d n iu  p rz e d  W. K isie lew sk im  
delegow anym  A seso rem  tegoż T ry b u n a łu , 
p o cz y n a ją c  od sum y ru b li s reb rem  8,161 
kop. 23.

S u w ałk i d ,26 L ip c a  (7 S ie rp n ia )  1873 r.
W ierzb ick i.'

Pe  d o p e łn ie ń  u  fo rm alności p o p rz e d z a ją ­
cych  -p rzy g o to w a w cze  p rz y są d z e n ie  i po o d ­
by c iu  tak o w eg o  W dniu  1 3 (2 5 )  W rz e śn ia  r. 
b. delegow any  A ie s o r  T ry b u n a łu  C y w ilu e -o  
w S u w ałk ach  F e l u  K isie lew sk i, te rm in  do 
odbycik  S tan ow czej'S p rzedaży  w d ro d z e  d z ia ­
łów  pow yższych  n ie ru ch o m o śc i odbyć się  
m a ją c e j, p rz e d  tym że w ąa li p o s ie d z e ń  T ry ­
b u n a łu  Cyw ilnego w S u w a łk a c h  o zn acz y ł na  
d z ie ń  | (13) L is to p a d a ,.i 873 r, g o d z in ę  3 -c ią  
po p o łu d n iu .

S uw ałk i d. 13 ( 2 5 1 W rz e ś n ia  1873 r .
W ie rz 1!  ki.

Po odbyciu trzech  publikat, do przygoto­
wawczego przysądzenia wyrokiem T rybunału  z 
d. 31 G rudnia 1857 r, (12 S tycznia 1858 r.) 
term in oznaczony by ł na  d . 4 1 1,6) ■ L u t ego 
1858 r.

W  term inie jednakże  tym  zasz edl spór, ja k o ­
wy w strzym ał odbycie tego przysądzenia, a n a ­
stępnie tenże T ry b u n a ł Cywilny w Suw ałkach 
w yrokiem .z d. 7 (1 9 ) P aździern ika  1859 r . pod 
rygorom  tym czasowej exekucji postanow ił: że 
licy tacja powyższych n ieruchom ości rozp oczy- 
nać się ma od sumy rs. 2 ,358 kop. 25 l/.t , p a  tu ­
kiem zaś przejściu  w sk u tk u  w yroku T ry b u n a ­
łu  Cyw ilnego w Suw ałkach n a  ilac ją  nabywcy 
praw  Lejby T rockiego w ydauego, term in  do 
przygotow aw czego przysądzenia powyższych 
n ieruchom ości odbyć się m ający na  aud jeacj i 
publicznej T ry b u n a łu  Cywilnego w Suw ałkach 
oznaczony został na d. 15 (27) L istopada 1B73 
r. godz. 10 z ra n a , a  licy tac ja  rozpoczynać się 
będzie za pośrednictw em  P a tro n ó w  od sumv rs. 
2,358 k. 25

Suw ałki d. 3 (15.) P aździern ika 1873 r .
W ierzbicki.

iV. U . 6369. P isa rz  trybunału  .Cywilnego 
w Suwałkach..

Stosownie do a rt. 682 I t . P . 8 . podaje 
do publicznej wiadomości, że na żądau ic  A bela  
G itolinana handlującego w m iasteczku Szukach 
powieeie W ładyelaw ow skim  zam ieszkałego w 
poszukiw aniu,sum y rs. 670 z procentem  i k a ­
sztam i, ak tem  K om orn ika A n ton iego  Szym a­
now skiego przy Sądzie P oko ju  w M arjam połu 
urzydującego w d a c ie  17 (29 ) G rudnia 1871 r . 
zajętą  zo s ta ła  na przym uszoną w yprzedaż S ą ­
dową.

N IE R U C H O M O ŚĆ  W IE JS K A  
P o łożona we wsi L ip k i gm inie Tom aszbuda 

pow iecie W ładysław ow skun pod N r. 6 T abeli 
nadaw czej, należąca  do własności J a n a  'Gior- 
dowskiego gospodarza rolnego, tam że żarnie 
szkalego, zaw ierająca obśzornośei morgów nu- 
w opolskich  70.prętow  148, na  której znajduje 
się pół domu m ieszkąłego, spielirz, trzy  chlewy 
studo łu  d rew n iane , słom ą k ry te , wyjąwszy 
dwóch chlewów, k tó re są bez dachu, studn ia  0 - 
cem brow ana i ogródek z drzew  dzikich i 4-cll 
sz tuk  fruktow ych złożony. S przedaż tę  po­
piera  F ranc iszek  N agórka  P a tro n  w mieście 
gubern ialnem  Suh-ałkiicli zam ieszkały, kopie 
zajęcia doręczone zostały: W ójtowi gm iny T o ­
m aszbuda F eliksow i A leksandrow iczow i 1 dn ia  
22 G rudnia (3  S tycznia) 1 8 7 '/, r Sergiejow i 
H udziakow  N aczelnikow i pow iatu  W iadysła- 
wowskiego, na ręce u rzęd n ik a  jogo biura .Julja- 
na  C zarnoru Jziego dnia 24 Gi udnla (ó S ty­
cznia) 187 [/2 r. P isarzow i Sądu 1 'oao ju  w. 
M aijam po lu  B ernardow i Skłodow skiem u W 
dniu  także  24 G rudnia  (5  S tycznia) 187 !/2 
roku.

W pisanie tego zajęcia do księgi zaregestro- 
wań przczem nie podpisanego P isa rza  nas tąp iło  
dnia 11 (2 3 ) Lipca, r. Ii. P ierw sza pub likata  
w ar unków -licytacyjny cli nastąp i na  audjencji 
publicznej T ry b u n a łu  Cyw ilnego w Suw ałkach 
w dniu 29 S ierpn ia  (10 W rześn ia ) r . b. 6  go ­
dzinie 10 z rana.

Suw ałki d, 11 (23) L ipca  187.3 r.
R. W ierzbicki. 

W yw ieszono na, tab lipy  w Izb ie  audjenojo- 
Ualnej T rybunału  Cywilnego w Suw ałkach.

Suw ałk i d. 11 (23) L ip c a  1873 r.
, E . W ierzbicki

P o  odbyciu trzech  pub likat w term inach  p ra  
wem oznaczonych T ry b u u a l'C y w iln y  w S uw ał­
kach w yrokiem  z aura 26 W rześnia  (8 P a ź ­
dziern ik a) r . b. term in  do przygotowawczego 
przysądzenia powyższych n ieruchom ości, odbyć 
się mającej na publicznej aud jencji tegoż T ry ­
bunału  w mieście gubernialnem  Suw ałkach o, 
znaczył n a  dzień 13 (25) L istopada r. b. go­
dzinę 10 z ra n a  L icy tac ja  zacznie się od su ­
my rs 1500.

Suw ałki d. 26 W rześnia (8 P aźdz.) 1873 r .
W ierzbicki.

N. D . 6 2 4 6  N aczelnik Zakładów  Górniczych 
Olfręgu Zachodnie,o.

P odaje  do w i-d o  noaCi .p u b lic z n e j, iż  w 
B ió rze  G órn  cżem  O k rę g u  Z ach o d n ieg o  w 
D ąbrow ie, odbyw ać się  będą lic y ta c je  in  m i­
nus p rzez  deulsn-acje o p itc z ę to w a n e , n a  d o ­
wozy i dostaw y ró żn y ch  m ate rj.iłó w  d la  Z a ­
k ła d ó w  i k opan i G ó rn iczych  O k rę g u  Z ąch o - 

m ego , a  m iandw icie:
po ruł pierwszy od podwyższo­
nych cen dnia 3 (l*> Li«luii.ida) 

1 8 3 3  r a k u ,
1. l ię y ta c ja  cj g o d z iu ie  n  ran o  n a  dostaw ę 

do m a g a z y n u  O ikręg /w eg  > w D ąbrow ie , t a r  
cic ró ż n y c h  g * tu h n ó w  1 ró z im aró w  w ogó le  
z a  rs . 65,55 k o g . 33.

2. L ic y ta c ja  o go d żin ie  11%  p rz e d  p o łu ­
d n iem  u a  do.-tawę do te g o ż  M a g azy n u  P iln i­
ków stabow ych , w Ogóle z a  rg. .701 k o p . 26. „

3. L ic y ta c ja  o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  na

O k ręg u  Z achodn iego , d e k la ra c je  p isa n e  nu 
p a p ie rz e  s te ń ip lo w jm  ceny k o p . 7o podług 
w zuru  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  dom iesz 
czonych  i do d ek la rac ji tych  d o łą c z a ć  n a  Ka­
uc je  g o tow izną , lub  też  listum , za s taw u en n  
aloo  luuem i p ap ie ram i p roceu tow em i C esvr- 
s tw a  i K ró lestw a  z w laś ilw em i k uponam i 
'/1 o część  ogoluej w arto śc i dow ozu lu b  dosra 
wy puzy k tó ry c h  u trz y m a ć  s ię  p rag n  ę i na 
k u sz ta  o g ło sz eń  licy tac ji w gó tow iżn ie  p ó ł 
p ro c e n t od te jż e  sńniy.

P rz j  tern  n ad m ien ia  s ię ,  że p rzy  s k ła d a ­
n iu  k au c ji za  kw oty n ied o ch o d zące  ru rda, 
należy  śn ia d a ć  ca łk o w iteg o  ru b la  z a ś  11a k o ­
sz ta  o g łoszeń  licy tac ji za  k w oty  n ied o ch o d zą . 
će 5ó ko p . n a leży  z k ła d a ć  50 kop. a  zai kw o­
ty w iększe  od  5o k o p . ca łk o w iteg o  rub la . 
D e k l.r a c je  ta k ie  w inny być p isa n e  w yraźnie, 
bez sk ro b a ń  i p o p raw ek  1 sk ła d a n e  w biórze 
U ó rn iczem  U k ręg *  Z ach o d n ieg o  n jp ó źn ie j 
w d m u  do licy tac ji oznaczonym  n a  p ó ł go- 
dz ihy  p rz e d  te rm in em , gdyż p o d an e  n ie  w o 
zn aczo n y m  te rm in ie  i n ap isan e  n ie  podług 
fo rm y  w sk azan e j, j a k  ró w n ie  w arunkow e 
p  z y ję te  m e będą.

W aru n k i, d rzeczo n y ch  licy tac ji s łu ż ą c e , 
w k tó ry c h  za razem  ozzuczone s ą  ilości po ­
trzeb n y ch  dowozów i dostaw , ja k  rów nie 
szczeg ó ło w e ceny n a  każdy  ro d za j dow ozu 
lub  dostaw y , p rz e g lą d a n e  być m ogą w b ió rze  
G ó ru iczem  w D ąbrow ie codzienn  e , w yłączu- 
ją c  dn ie  galow e 1 św ię ta  u roczyste .

D ąbrow a d  9 P a ź d z ie rn ik a  1873 r .

N. D. 6368. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Suwałkach.

Podaje  do ogo.uej w iadom ości: że u a  zasu  
dz ie  w yroku  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w S uw ał­
k ach  d a ty  12 (24) K w ietu  a  18 ,3  r . z a p a d łe ­
go w sp ra w ie  pom  ędzy Z ofią  z O rdyncow  
fa c z e ń s k ą , po M ich a le  fa c z e ń s k im  p o z o s ta  
łą  w dow ą, w im ien iu  w łasnem , o ra z  ja k o  ma 
tk ą  i o p ie k u n k ą  n e ie tu ich : H eleny  i Jó z efy  
po tym że M ichale  P aczeń sk im  p iz o s ta ły c h  
dziec i, w m esc ie  g b e rn ia laem  S u w ałk ach  
z a m ie sz k a łą , p  ko d a  szym  su k ceso ro m  t e ­
goż M ic h a ła  P aczeń sk ieg o , ja k o  to: lg n ące  
m u Z ie lo n k o , jak o  O p iekunow i g łów nem u 
n ie le tn ich , A le k sa n d ra  i M ich. lin y  Paczeń- 
sk ic h , z  p ierw szego  m a łż e ń s tw a  p o zo sta ły ch  
dziec i, w m ieście pow iatow em  M arjam po łu  
z a m ie sz k a łe g c , n a d  jakow em i to  n ie le tu iem i 
op iek u n em  p rzy d an y m  j e s t  u stanow iony  A le 
k s a n d e r  S zy m ań sk i P a tro n  w rn ie śd e  g u b er- 
b erm alu em  ó u w a łk a c k  zam ieszk a ły . S prze- 
■ lauem i z o s ta n ą  n ie ru ch o m o śc i m ie jsk ie  w 
jed n y m  o b ręb ie  p o ło żo n e , n u m erem  policyj 
nem i 986, 987, 971, o z n a c z o n e , po ło żo n e  w 
m ieśc ie  g u b srm aliiem  S u w ałk ach , p rz y  ulicy 
P e te rsb u rg sk ie j, z je d n e j s tro n y  i d o ty k u ją  
te  u .icy  B a z a ru  ej z d rug ie j s tro u y , pom iędzy  
n ie ru ch o m o śc ią  d o n acy jn ą  J e n e r a ła  G anec  
k iego  i rz e k a  H a ń c z ą , o ra z  n ie ru ch o m o śc ią  
B u tw iłly , o b e jm u jąca  p rz e s trz e n i  ło  sci k w a ­
d ra to w y ch  74154, u a  jak o w ej z n a jd u ją  się; 
dom fron tow y  m urow any, oficyna p ię tro w a  
m urow ana, ta k a ż  oficyna d rew n ian a , wozo 
wnia, d rw a lm a , s ta jn ia , sk le p , s tu d n ia , dom  
d rew niany , trzy  oficynki d rew n ian e , p rz y ­
staw k a , k lo a k i, t rz y  a lta n k i w o g ro d z ie , trzy  
(c z ii l ik i  nkti U c h ą  z op a r  ta n ie n ie m .

N. D . 6.371. Pisarz 'Trybunału Cywilneys 
w Suw ałkach .

Odnośnie do a rt. 682 K. P . S. i następnych, 
podaje do wiadomości publicznej: iż poprze­
dnio na żądanie W incentego G aw rońskiego w 
Pojeziorach O kręgu  K aiw aryjskim  zam ieszka­
łego, ar obcćnie w sku tku  ak tu  cesji i podsta­
w ienia sporządzonego przed vValerjaiiem S ta ­
niszewskim R egentem  w K alw arji w d. 18 (8 0 ) 
K w ietniu 1873 r. na żądan ie  L ejby  T rock iego  
K upca w m ieście Pow iatow em  K alw arji zam ie­
szkałego, a  prawno zam ieszkanie u F ran c iszk a  
N agórki P a tro n a  nin iejszą subjiastacją  popie­
rającego w m Suw ałkach  zam ieszkałego, o b ra ­
ne m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 480 z 
procentem  po 57o ód dnia 12 (24) Stycznia 
1842 r. liczącym  się, przynależnej od F a jte la  
R ejnhertz  w łaściciela inćruchom ościzw  m. P o  
wiatowem K alw arji zam ieszkałego, aktem  K o ­
m ornika Sądow ego A ntoniego O rłow skiego w 
dniu 8 (2 0 ) L u tego , 19 (3 1 ) M arca, 20 i 21 
M arca (1 i 2 K w ietnia) 1846 r. z a ję tą  żostula 
celem przymuszonogo drogą Sądow ą wyw łasz­
czenia. a  ,

NIERUCHOM OŚCI M IE JS K A  
w M ieście Okręgowem  K alw arji G ubernji Su- 
walkskicj po łożona pod JNla 21 przy ulicy Pe- 
te rsbu rgsk ie j, sk ładająca  się: a) z p lacu  ogól­
nej przestrzen i z ogrodem  warzywnym łok c i 
kw adratow ych W arszaw skich 6,200. t>) Dom u 
frontow ego z przedm ą ścianą m urow aną u dal 
szemi drew nianem i, długości tak iehże łokci 28 , 
szerokości 18, wyąokosci 5. c) S tajn i d rew nia­
nej długości łokci W ar: 10, szerokości łokci 
W ar: 16, wysokości łokci 5. d) k loaki.

N ieruchom ość powyższa w dacie zajęcia by - 
ła  ogrodzona deskam i i była w posiadaniu 
dzierżaw ców , t. j .  dom zajm ow ali lokatorow ie 
S tanisław  K licki P odpisarz  Sądu  Pokoju  k tó ­
rem u rok dzierżaw ny skończył się na  S -ty  M i­
chał 1864 r. a  d rugą  połowę, oraz S tajn ie i dwa 
Składy zajm ował k w aterunek  Oficera E w ana 
F u lesin , am uuicji i koni Ż audarm skich , którym 
k o n tra k t dzierżaw ny kończył się ua  S -ty  M i­
chał, t. j. 29 W rześnia 1846 r S tajn ie zaś ze 
sk łude m zajm ował kw aterunek żaudarm skich  
koni i sk ład  effektów wojskow ych.

Podatków  rocznie z wyż opisa iych nieruchu 
mości op łacało  się rocznie rs. 36 kop. 86 '/., 
wedle Św iadectw a Kasy Ekonom icznej. A k t 
zajęciu doręczony został w dniu 24 Kwietniu 
(6  M aja) 1846 r. d łużnikow i F ajte lów i H ere- 
kowiczowi R ejnhertz , nu ręce w łasne, W alen­
tem u Jastrzębsk iem u  Burm istrzow i m iasta K a l­
w arji, nu ręce w łasne, K rispinow i Bożynkow - 
skiem u, P isarzow i Sądu P oko ju  O kręgu  K ąlw a- 
ryjskiego n a  ręce jego  w łasne, Patrycem u K o- 
łodzińskiem u Naczelnikow i pow iatu K ulw ary j- 
skiego, u a  ręce jego w łasne, wszystko to w m. 
K alw arji. W pisanie tego ak tu  zajęcia d> księgi 
wieczystej tejże nieruchom ości przez K ryspina 
R ożynkow skiego, P isarza  hypotecznego O krę­
gu K alw aryjskiego nas tąp iło  w d. 6 (18) L u te ­
go 18^7 r., a  w pisanie do księgi zaregestrow ań 
w K an ce la rii P isarza  T rybunału  tutejszego u- 
skutecznionem  zostało  w d. 22 L u tego  (6 M ar­
ca) 1847 r. przez K azim ierza G rabow skiego, 
owczasowego P ila rz a .

Pierwsza pub lik a ta  zbioru i ob jaśn ień  w a­
runków  o w yprzedaży tej nieruchom ości odby­
ł a  się w d. 8 (20) Kwietnia'T847 r. o godz. 10 
rano , a następne dwie pubłikaty  co dwie nie 
dziele ua audjbncji publicznej T ry i uua łu  Oy 
wilnego w S u w a łk a c h .  Pierwsze Obwieszczenie 
w ydane było przez tegoż P isarza Trybunału w 
d. 25 L utego  (9 M arca) 1847 r. i tegoż dnia 
wywieszenie ezem płarza obw ieszczenia na ta ­
blicy T ry b u n a łu  n as tąp iło .

N. D . 6361. P odp isan y  A d w okat przy S ą ­
dzie A pelacyjnym  K ró lestw a P o lsk iego  w 
W; rszaw ie pod N r. 542 zam ieszkały, stoso­
wnie do a r t .  960 i następnych K . P . S. og łasza 
iż w yrokiem  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arsza­
wie w d. 13 (25) L utego  1869 r ,  zapadłym  na  
powództwo A gatona Rosiewicza przeciwko 
M arjanow i Z łotnickiem u działać m ającem u w 
im ieniu własnem , oraz ja k  i głównem u opieku­
nowi nieletn ich  W itolda Zofji i Bogum iły r o ­
dzeństw a Z łotn ickich , oraz Eugeniuszow i P iń ­
skiemu nakazanym  zosta ł dział nieruchom ości 
w mieście W łocław ku przy ulicy Gęsiej p o ło ­
żonej, dawniej Nr. 275 a obecnie 342 oznaczo­
nej, w spółw łasnością wyżej pow ołanych stron  
będącej, w razie niem ożności dogodnego p o ­
dzia łu  w naturze  sprzedaż takow ej w drodze 
działów rozporządzona, do kierow ania zaś d z ia ­
łam i i sprzedażą A seso r T rybu n a łu  W -ny S t a ­
nisław  Bagniew ski delegow anym  z o s ta ł.

W wykonaniu p rze to  powyższego wyroku 
sprzedaną zostanie

N ieruchom ość w mieście powiatowem W ło ­
cław ku dawniej pod N r. 275 a obecnie 342, 
nieruchom ość ta  po łożona jes t między ulicami 
Gęsią i B rzeską do tykając takow ych znajduje 
się pod ju risdykeją  Sądu P o k o ju  w B rześciu 
gdzie  rów nież ma za łożoną hypotekę.

O gół pow ierzchni podług pom iaru  Jeom etry  
przysięgłego P aw ła  Zaw adzkiego w ykonanego 
w r .  1846 zaw iera miary now opolskiej morgę 1 
prętów  kw. 150. Z przestreeni tej jednak  w y­
łącza  się i sprzedaży niepodlega plac wraz z za ­
budow aniam i na  nim  stojącem i m ający szero­
kości łokci 28 a  długości łokci 61 ja k ie  za ko n ­
traktem  urzędowym sprzedanych H erm anow i 
P ankonin  i obecnie do w łasności sukcesorów  
tegoż należący.

Na grancie  tej nieruchom ości sto ją  n astępu ­
jące  zabudow ania:

1. Dom  głów ny parterow y na  podm urow ania 
kamieniem z piwnicami dachów ką kryty .

2,, Oficyna drew niana z bali dębowych w 
słupy na  podm urow aniu dachów ką k ry ta .

3. S ta jn ia  m urow ana z cegty palonej na  w a­
pno pokry ta  dachów ką na  fundam entach k a ­
miennych .

4. Śm ietnik drewniany.
5. T rzy  kloaki drewniane.
6. C z te ry  drw alnie drew niane w słupy ta rc i­

cam i k ry te ..
7. S tudn ia z pom pą.
8. Sztachety  drew niane. m
9 . K lo m b y  w d z ied z iń cu .
10. O g ró d  ow ocow y w  k tó rym  GOO sztuk O- 

wocowych drzew, szparagarn ia  i winnica.
.1 1 . P e rk an  drewniany.

Szacunek te j nieruchom ości podług taksy 
biegłych wynalezionym został na rs. 8,375 i od 
takow ej sumy licy tacja  rozpocznie się.

P o  odbyciu w d. 21 Czerw ca (3 L ipca) 1873 
r. p ierw szej publikacji zbioru objaśnień ', i w a­
runków  licytacyjnych term in do przygotow aw ­
czego przysądzenia przed delegowanym  Sędzią 
T ry b u n a łu  wyznaczonym został w miejscu zwy­
kłych posiedzeń T rybu n a łu  Cywilnego w W a r. 
szawie W ydziału  I I I  na  dzień 2 (14) S ierpnia 
1873 r . godzinę d rugą z południa.

Opis szczegółowy w arunki sprzedaży i taksę 
przejrzeć m ożna w W ydziale I I I  T ry b u n a łu  ja k  
niem niej u  podpisanego A dw okata sprzedaż tę 
imieniem sukcesorów  Rosiewicza pop iera ją­
cego.

W arszaw a d. 22 Czerw ca (4 L ipca) 1873 r.
C hruszczakow ski Feliks, A d w o k at.

P o  odbyciu w d. 2 ,1 4 ) S ierpnia 1873 r . d ru ­
giej publikacji u zarazóm  przygotow aw czego 
przysądzenia rzeczonej nieruchom ości term in 
do ostatecznego takow ej przysądzenia w yzna­
czony zosta ł n a  dzień 4 (16) W rześn ia  1873 r. 
godzinę 2-gą z połuduia w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
W ydziału l i r .  L icy tacja  w term inie tym  przed 
W . Bagniewskira A sesorem  T ryb u n a łu  delego­
wanym, odbyć się mającym, rozpocznie się od 
sumy rs. 8,375 jak o  szacunku tak są  w ynale­
zionego.

Vadium  wymagano jes t rs. 750.
W arszaw a d. 6 (1 8 ) S ierpnia 1873 r.
Chruszczakow ski F elik s A dw okat.

T erm in powyższy d la  b raku licytantów spe łz ł 
bez skutku, i d la tego nowy term in do osta te ­
cznego przysądzenia rzeczonej nieruchom ości 
wyznaczony zosta ł na  d. 19 L istopada (1 G ru ­
dnia) 1873 r. godzinę 2 -gą z południa w m iej­
scu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie w W ydziale I I I  przed  W. B a- 
gniew skim .A sesorem  T ryb u n a łu  delegowanym  
odbyć się mającym. L icytacja w term inie tym
r o z p o c z n ie  s ię  o d  su m y  rs. 623  1 k o p . 75  jak o
obniżonego szacuuku o %  część.

V adium  wymagane jes t rs 750.
W arszaw a d. 13 (25) P aździern ika  1873 r. 

Chruszezekokw si F eliks A dw okat.

N. D . 6384. P raw nie  zajęte ruchom ości a
mianowicie:

a )  w dniu 19 (3 1 ) Październ ika r. b. o go ­
dzinie 11 rano  w P radze przy W arszaw ie, na 
placu  W ołowym , meble jesionow e, sosnowe 
zegary, lu stra , naczynia m iedziane i mosiężne, 
garderoba, bielizna, sakw ojaż, k łódk i, sk rzyn­
ka i t. p ., i

b ) w d. 23 Październ ika (4 L istopada) r. b. 
o godz. 10 rano, w W arszaw ie n a  Grzybowio, 
meble jesionow e, sosnowe, sam ow ar, pa lto , tu - 
żurek  i t. p., przez publiczną licytacjo sp rze­
dane będą.

A. Borkow ski K om ornik, 
przy S. A . N r.5 4 l.

N .D .  6365. P odaję  do publicznej w iado­
m ości, że pomimo napom nień, H m - | e r  
W a r s x a w s k i  z początku  n ieregularn ie, a 
od tygodnia wcale mię nie dochodzi, chociaż 
mieszkam w W arszaw ie.

K. F . D.

N . D . 6387. S  p  r o s t o w a n i e  
W N -rze 208 D zienn ika W arszaw skiego, w 

ogłoszeniu Dyrekcji Szczegółowej w L u b lin ie , 
o sprzedaży dóbr S trzeszkow ice 1!., zaszła o-, 
m yłka, k tó ra  w ten sposób p rostu je  się, w ydru­
kow ano że się sk ła d a ią z  części „P u la rto w sk ie"  
a pow inno być „P o ta rto w sk ic”

Ą oitB O -ieuu u e u a y p o u w Drukarni O kręgu N auk ow ego W arszaw skiego.


